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Sprawy wojny i pokoju 
w Komisji budżetowej.

Mowy Michaelisa Î Kfihlmanna,
Warunki •wojenne, które ograniczają wo

góle. swobodę publicznego wyrażania przeko
nań politycznych, nakładają i na Parlament 
więzy, zacieśniające publiczny charakter ob
rad. Zamiast na posiedzeniu plenarnem Par
lamentu rozstrząsa się obecnie najważniejsze 
kwest je yv ściślejszem kole komisji bud
żetowej, w dodatku zaś wszelkie obrady 
drażliwsze ogłaszane są za p o u f n e. Dostęp 
prasie jest uniemożliwiony, i gazety skazane 
są tylko na sprawozdania urzędowe; troskliwie 
'^¿crobiope i obcięte.

W dniu wczoiajszym komisja budżetowa 
Lar lamenta rozpoczęła obrady nad s p r a w a
mi polityki zagranicznej. Jak zapo
wiedziano, miał przytem k a n c l er z zabrać, 
sio» do ńs;ckiuciń:?jśżych’ obecnie zagadnień 
politycznych. Wiadomo, jak przesyconą jest 
dztó atmosfera kwestjami paląceini, które ludz
kość cała śledzi z najwiękśżem naprężeniem. 
.Spra wa c e 1 ó w w o j n y i w a runko w 
p o k o j u, sprawa noty papieskiej i od 
powiedzi państw centralnych, los' Belgji, 
Polski i innych ziem okupowanych — 
wszystko to są problematy, które do głębi po
ruszają opinją publiczną wszystkich państw 
wojujących. Sytuacja domagała się tern har
dziej wyjaśnienia, że, jak wiadomo, naród nie- 
luiecki podzielił się na dwa zwalczające się 
namiętnie obozy, z których jeden demokra
tyczny, pragnie pokoju porozumienia, bez 
podljojów i odszkodowań, tak jak tego .żą
dała rezołucja większości Parlamentu, podcżńs . 
gdy drugi obóz, wszechniemiecki, gwał
tem chce przeprowadzić swoje piany zupełnego 
zgniecenia przeciwników i daleko idących za
borów kosztem innych ludów.

Zrozumiałe jest, że w tych warunkach ob
rady wczorajsze komisji budżetowej budziły 
zainteresowanie ogrotnńe. Sala obrad, do któ
rej w roli słuchaczy mają wstęp wszyscy po
słowie Parlamentu, była przepełniona. Na pier- 
wszem miejscu omawiano sprawę odpowiedzi 
państw' centralnych na notę papieża i sprawę 
Belgii.

Jako pierwszy zabrał głos kąnc. Dr. Mi- 
C h a e l i s i naszkicował ogólne położenie w 
mowie, której urzędowe Streszczenie podaliś
my wczoraj. Najważniejszem w mowie tej 
było oświadczenie kierownika rządu Rzeszy 
że o d mawia s p r ę c y z ó w a n i a c ę ł ów 
wojennych i k r ę p o w a n ha p o ś t c <l-i 
ników niemieckich. Czy chodzi tu ó! 
pośredników, którzy już . teróź śą czynni,’ i
też dopiero w przyszłości, kanclerz jaśńó ńie 
yćyrąził.* W każdym fazie dał p. Michaeli« do 
poznania, że W chwili obecnej ani w sprawie 
belgijskie.}, ani w jakiejkolwiek innej kwestji 
dotyczącej warunków pokoju, żadnem Oświad
czeniem publicznie wiązać się nie chce. 
Na słowo „publicznie“ trzeba położyć nacisk. 
Kanclerz bowiem sam, tłumacząc Młaczego w 
bocie do papieża poszczególnych kwestji kon
kretnych nić poruszono, zaznaczył dwukrotnie, 
te public Zii e zdeklarowanie się jednostron
ne w tak ważnych sprawach wywołałoby tylko 
zamieszanie i szkodziłoby interesom niemiec- 
kim. To też, jakkolwiek wszeehniemcy naogól 
stanowisko kanclerza witają z zadowoleniem, 
widząc w niein zdezawuowanie tych, którzy 
domagali się rezygnacji z Belgji, słówko „pu
blicznie" pozostawia bądź co bądź u nich pe 
*ne obawy, czy poza kulisami jednak nie 
IMwygotowuje się jakichś ustępstw w sprawi; 
Belgji. Naogól jednak wczorajsze wystą 
Pienie kanclerza w prasie konserwatywno-ane 
kMón ¡stycznej znalazło przychylne echo, a 
‘Deutsche Tageśztg.« przedstawia j> 
Wprost jako odmowę wobec większości parla 
taeutarncj z jej rezolucją pokojową. Ten. 
tePrej naturalnie z przemówienia kanclerz: 
zadowoloną jest orasa lewicy. Nic poj
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muje ona wprawdzie wywodów Dr. Michaełiśa 
jako wręcz przeciwstawienia się rezolucji po
kojowej i wskazuje na drugie oświadczenie 
kanclerza, który stwierdził, że przez powoła
nie się w nocie niemieckiej na rezolucję- Par
lamentu z dnia 19. iipca stanowisko rządu 
Rzeszy7 dostatecznie zostało wyjaśnione. Mimo 
to jednak gazety wolnomyślne i demokratycz
ne wytykają — nie bez słuszności — brak wy
raźnego programu w mowie Michaelisa, a 
»B e r 1. T ag e b 1.« stwierdza, że mowa w kó- 
misji nie wywołała wielkiego wrażenia.

Wręcz przeciwnie ma się z mową sekre 
tarza stanu spraw zewnętrznych Kühl
mann a, którą podajemy poniżej. Jakkolwiek 
i on w szczegółach nic pozytywnego nie po
wiedział, to jednak wywody jego podkreślają
ce zgodność rządu z wolą przedstawicielstwa 
narodu jak i zdania odnoszące się do Wspól
ności interesów Europy z żywą spotkały się, 
sympatją w prasie lewicy, podczas gdy gaze
ty wszechniemieckie krytykują „nierzeczo- 
wość" i „przesadę“' w mowie Kfihlmanna.

Tak więc obecne kierownictwo Rzeszy ma 
janusowe oblicze: p, Michaelis zwrócony 
jest ku prawicy wszechniemieekiej, p. Kühl- 
mann ku partjom demokratycznym lewicy i 
środka.

Z rozpraw w komisji podkreślić należy' 
chyba oświadczenie wiceprezesa Koła posła 
Wł. Seyąły, wyrażające wdzięczność' <|jcu 
św7, za pamięć o polakach i podkreślające zna- 
czenie moralne wielkodusznej inicjaty wy Ojca 
św. Społeczeństwo niewątpliwie deklarację tę 
przyjnue z żyw’em i jednomyśłnem uznaniem.
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Po kanclerzu, którego przemówienie podagr 
llśmy wczoraj, zabrał głos

sekretarz sianu v. Kłihlmafin
który oświadczył, co następuje:

Panowie, łącznie z wywodami p. kanele, 
rza chciałhym jeszcze kilka szczegółów' sytua
cji europejskiej objaśnić bliżej. Przedewszyst- 
kiem pragnę w kilku słowach potrącić o wia
domości, które pojawiły się w dzisiejszych ga, 
zetach porannych, jakoby istniała jakaś nota 
niemiecka o B e 1 g j i. Nie będę panom tej wia
domości czytał szczegółowo; znacie ją pano.- 
wie. Mogę załatwić się z nią w kilku słowach. 
Jest to jedno z najzuchwalszych zmyśleń, ja
kie zaszły kiedykolwiek w czasie, mojej prak-i 
tyki politycznej. Jest ono prawdopodobnie po
chodzenia francuskiego. W tej całej sprawia 
niema ant słowa prawdy. ;

Telegraf przyniósł nam wczoraj ,wieczorem 
i dziś rano podane przez Biuro Reutera wy-; 
jątki mowy, którą wygłosił Mr. Asquithr 
przywódca opozycji w angielskiej Izbie niższej. 
Ziomek Mr. Asąuitha, pewien dystyngowa
ny pisarz polityczny, charakteryzując obecny 
stan dyplomacji europejskiej powiedział: za
sadza się on na tem, że kierujący mężowie sta
nu poszczególnych narodów krzyczą na siebie 
wzajem z mównic publicznych.' Jeśli wyjątki 
podane przez Biuro Reutera są wiernym wi
zerunkiem tego, co Mr. Ascjuith powiedział, to 
wolno mi w -każdym -tazie twierdzić, • że na 
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gżenie pokazuje nadzwyczaj niepewnych» wy
jątków telegraficznych, omawiać merytorycz. 
nie mowy angielskiej.

Dochodzę do właściwego tematu naszych 
obrad obecnych, do noty jego Ś wią to« 
b ł i w ości, O j c a ś w. Jakkolwiek .hezpośre“ 
dni wynik papieskiego kroku co do pokoju* się 
ukształtuje, to jedno już teraz, powiem, że od
ważna inicjatywa Ojca św., ■ który na wyśoki#; 
strażnicy stojąc, oparty na czcigodnej tradycji 
przeszło tysiącletniego urzędu kapłańskiego; 
szczególnie do pośrednictwa czuł się powoła
nym, oznacza nowy okres w dziejach tego o< 
gromnego boju narodów, że uchodzić ona bę
dzie za niezwiędły liść chwały w rocznikach 
dyplomacji papieskiej. Papież dokonał czynu 
rzucając słowo o pokoju w wir wałki, która 
Europę zamienić pragnie w .przepojone krwią 
miejsce zwalisk, W szczególności naród, nie
miecki 1 rząd niemiecki, którym świadomość 
-iły własnej i bezpieczeństwa wewnętrznego u- 
latwia podkreślanie gotowości do zaszczytnego 
pokoju, mają powód do powitania z wdzięcz-; 
fiością inicjatywy ' przez Stolicę apostolską 
podjętej a umożliwiającej im wyjaśnienie na 
rodowej polityki niemieckiej na hó&o 
sposób jasny i niedwuznaczny.

Mówię ż rozmysłem: »polityka narodowa* 
spodziewając się i wierząc, że nota z odpowie; 
Izią, rządu niemieckiego tak co do s\vego oow- 
tania jak i co do swej osnowy o ile to 

wogóle o jakikolwiek dokumencie politycznym-
owiedzieć można ~~ ucieleśnia wolę prze 

w ażnęj Większości niemców. Nłetyłko

pod względem międzynarodowym jest nota do 
papieża ważnym dokumentem. Także dla na
szego czysto niemieckiego rozwoju jest ona 
kamieniem granicznym. Jest ona pierwszym 
wynikiem spółdzialanią wszystkich czynników 
rządu i przedstawicieli Parlamentu niemieckie
go, jakie tu zapoczątkowano po raz pierwszy. 
Ź taką serdecznością, o ile pamięć mnie nie 
myli, nigdzie w żadnym kraju czysto parla
mentarnym nie podejmowano spóldziałania. 
Właśnie to spóldzialąnie, jego przebieg i jego 
Wyniki x wolno mi to pewnie powiedzieć — 
IńOgą• męża stanu t troszczącego się o politykę 
niemiecką, napełnić ufnością i nadzieją. Cięż
kiej walki przeciw zagranicy przeprowadzić nie 
zdoła polityka zagraniczna, nie polegająca na 
szerokich istotnych podstawach zgodności na
rodu, zgodności wybranych przedstawicieli lu
du, nie poparta w Parlamencie zależnie od 
chwili wystąpieniem czynnem, lub też pozo
stawieniem wolnego działania rządowi. Zagra
nica często posługuje się legiendą, jakoby w 
Niemczech obok polityki rządu istniała po
lityka ludu. Uważać to dziś można z zupeł
ną pewnością za iegiendę, a legiendą ta do 
szczętu się rozpryśnie, jeśli wy Panowie w 
zwartym szeregu przyłączycie się do polityki 
wyłożonej w odpowiedzi, którą daliśmy Jego 
świątobliwości. Także nierozsądne twierdze
nia, jakoby w łonie rządu samego uwydatnia
ły się zapat'ry'wania bardzo odmienne, jakoby 
ujawnały się różnice zdań ńawet wśród mę
żów kierujących albo między kierownictwem 

; Rzeszy i gien jałńymi wodzami, którym po Bo- 
&u zawdzięczają Niemcy, że stoją tam, gdzie 
dziś stoją — wszystkie te pogłoski wyśmiać na
leży w sposób zasłużony. Wszystkie wspom
niane czynniki co dnia i co godziny w zupeł
nej harińonji pracują z sobą jakna{ściślej; ani 
bife, można pomyśleć o decyzji w sprawach-ży- 
wotnych, w których zabrakłoby ich zgody.

Zatem, "M. P., nie waham się oświadczyć, 
że w harmonijnem współdziałaniu, jakie się 

‘ ujawniło w ścisłej współpracy dla noty między 
Parlamentem a rządem, odniosłem wrażenie 
a ¡lepsze, pełne nadziei na przyszłość. Wobec 
safnośZ, jaką dla ważkich przyczyn ustąno- 

|Wiliśn?y w stosunku do obrad komisji siedmiii, 
nie mogę zagłębiać się w szczegóły, uważam 
jednak za rzecz cenną, stwierdzić to — niema 
w tern żadnej niedyskrecji, to samo bowiem 
stwierdzono przed kilku dniami w prasie co
dziennej —że zasady niemieckiej odpowiedzi 
na notę, jak je rząd przedłożył, wydawały się 
przedstawicielom wszystkich stronnictw moż
liwymi do przyjęcia, a temsamem mogę, jak 
mn.emant, y pełnem prawem powiedzieć, iż 
wszelkie usiłowania naszych przeciwników, by 
w zasadniczych sprawach naszej polityki za
granicznej wbić klin między rząd a naród nie
miecki, jakoby naród niemiecki w polityce za
granicznej nie stał zwarcie przy cesarzu i kan
clerzu, nałeżv odeprzeć jako złudzenie i wy
mysł.

Polityka niemiecka z świadomości swojej 
zgodności zupełnej z Parlamentem niemieckim 

, i ludem, niemieckim czerpie-• sify¿ aby w spo
koju, z godnością i świadomością celu iść dro-, 
gami, które dla wielkości 1 rozwoju Niemiec 
są konieczne.

Wątpliwa to rzecz omawiać zbyt śzcze-

gółu i co do komentowania go osłabiłaby tylko 
oddziaływanie. Pragnę tylko w krótkości wy’- 
jaśńićw jakim duchu zrodziła się nota i jakie- 
mi są warunki dla jej oddziaływań.

W czwartym roku tej olbrzymiej wojny 
Jego świątobliwość z jeszcze większą powagą 
i większym naciskiem niż poprzednio rzucił 
pośród narody Europy słowa o pokoju na zie
mi. Eu ropa I Słowo to brzmi nam dzisiaj 
jak-bajka ż ćżasów dawno minionych; A jed
nak; nie' jest to bajka, lecz i dzisiaj, jeszcze 
'więcej'niż pojęcie gieograficzne: suma stanu 
wyrósłego w tysiącach lat Mały półwysep, 
przyt^eróby do kontynentu azjatyckiego do tej 
pory trzymał silnie panowanie nad światem, 
pod względem mocarstwo wo - politycznym 1 
handlowo - politycznym. Jeszcze wszyscy ma
my w pamięci ową starą Europę, a nie mówię 
za wiele, twierdząc, że dła żadnego z państw w 
tej starej Europie stan, panujący w ostatnich 
czterdziestu latach, nie był tak nieznośny, żeby 
?. niełiezpieczeństwem samobójstwa trzeba go 
było zakończyć. Żeby Eurorópa nie znisyczała, 
dzisiaj może jeszcze śród tej olbrzymiej wojny, 
wspólnym jest interesem wszystkich wiełidćh 
państw. Ostateczna ruina każde. poszczególne 
państwo,- niezależnie, od tego, do jakiej należy , 
szłość, niektóre zupełnie złamane bez -na dziel 
śzłość, niektóre zupełnie złamane bez nadziei 
wielkiej narodowej przyszłości.

Gdy młode mocarstwo niemieciiie przed 
blizko.50 łaty weszło w krąg wielkich mo-

a z potężnemi Niemcami w pośrodku mogła 
żyć, że Europa z potężnemi Niemcami w po- 
irodku była potężniejsza i więcej miała sił ży
wotnych n'ż przedtem, a gdy dzisiaj wśród 
tieprzyjaciół naszych dużo przypuszcza, że 

histłorię .można poddać;rćwiżn wstecz, że obok

śmiertelnie zniekształconych Prus można _ po-* 
wołać do życia znowu marne twory z państw 
związkowych, to są to iluzje, które trudno wy-* 
baczyć fantastom historycznym, a które u mę« 
żów stanu są zbrodnicze.

Papież ogłasza pokój na ziemi. Lecz i dzi-: 
siaj jeszcze słowo pokój odnosi się do tych, 
co się dobrej woli! Najgłębszą myślą zasadni
czą noty niem. było poparcie Ojca św. W 
wytworzeniu tej atmosfery, która wogóle bez
względnie konieczna jest do owocnego omówię-, 
nla licznych spraw spornych, rozdzielających 
narody. Każdy człowiek doświadczony dyplo
matycznie wie, że przy tego rodzaju układach 
atmosfera, otaczająca powietrze, nastrój nieraz 
niezmiernie ważniejsze są niż na\MBi' żądania 
bardzo rozbieżne. Gdyby chciało się nastrój 
naszych nieprzyjaciół oceniać według puhlica-i 
nych enuncjacji ich prasy i ich mężów kieruo 
jących, to doszłoby się do bardzo mętnych wy<* 
ników. Póki nieprzyjaciele nasi wychodzą. Z 
urojenia — mędrsi z nich wiedzą, że to jest 
urojenie — że może nadejść chwila, w której 
naród niemiecki obsypie głowę popiołem., czy
niąc skruchę, że z żalem uderzy się w piersi i 
wejdzie pod kałdyńskie jarzmo lekceważących 
żądań, poty, Moi Panowie, głos, będzie miał 
miecz. Może to niełatwo powiedzieć czystą pra
wdę narodom koalicji, podjudzonym legiend.a- 
mi otulającemi początki tej wojny. Jest to je
dnak koniecznością; gdyż inaczej nie może po
wstać nowy duch, a powstanie tego nowego du
cha jest bezwzględną przesłanką szczęśliwego 
zakończenia tego strasznego mocowania się na
rodów, Naród niemiecki w głębi jest przeko-< 
nany, że prowadzi wojnę sprawiedliwą i. z te
go przekonania wytryska siła, ponoszenia ra
dośnie olbrzymich ofiar, codziennie wymaga
nych.

Nota papieska narody Europy raz jeszcze 
postawiła na rozdrożu. Raz jeszcze przed kam-» 
pan ją zimową, pełną decyzji, dana jest im 
możliwość, wprawdzie krwawiąc z głębokich 
ran, lecz z czystą tarczą rozpoczęcia odbudowa
nia Europy. Przeciwnicy Niemiec dowieść o- 
bećnie muszą, czy odczuli także powiew nowe
go ducha.

Najbliższe tygodnie rozstrzy
gną, czy przyjaciel i wróg w szacunku dla 
przeciwnika, potężnego w broń, schylą krwawy 
oręż, lub dalej wzywać będą żelaznego, roz
strzygnięcia broni. Jednolite Niemcy nie 
gą być pobite. Nasza jedność w zagadnieniach 
wielkiej pol:tyki,*tak jak znalazła wyraz w od
powiedzi na notę papieską stanowi. warunek 
dla całej naszej jedności, a że właśnie tę jed
ność osięgnąć było można w naszych naradach 
na gruncie jasnego i rzetelnego programu po
kojowego, daje jej to silę tem skuteczniejszą.

Tak tedy naród niemiecki w tej rozstrzy
gającej chwili stoi silny lecz spokojny, potęż
ny lecz umiarkowany, gotów do walki, jak 
kiedykolwiek, lecz gotów także do współpracy 
nad urzeczywistnieniem słowa o pokoju na 
ziemi.

Poesł Noske (socj.) wyraża często przy
toczone przekonanie , partji swej, podkreślając 
szczególnie, że Niemcy zupełnie nie mogą dys
kutować sprawy Alzacji i Lotaryngii W mysi 
żądań Ribota. i Asąuitha. Wyraża swą radość 
z powodu tego, że ód powiedź na notę papieską 
bezw’zględhie stanęła na płaszczyźnie dekłara« 
cji Parlamentu z 19. Iipca. Potem rozwodził się 
szczegółowo nad sjirawą belgijską, które to 
wywody uznano jako poufne. ;,Usiłowania 
Wilsona, aby mieszać się do wewnętrznych, 
spraw niemieckich — mówił poseł Noske —« 
odpieramy i my. Czego nam potrzeba, wiemy 
sami najlepiej i sami sobie potrzeby .te wywal
czymy.“ Nieporozumienie w sprawie pókojo- 
Wól pomiędzy rządem a większością'pariamen- 
tarńą nie istnieje. Ale kanclerz powinien za
niechać usiłowań dogodzenia wszystkim.. Rząd 
powinien zająć jasne stanowisko, że od
rzuca machinacje zaborcze. Parlament przed 
rozejściem się powinien Osięgnąć wyjaśnienie 
powyższe. ' ■ '

Roseł D. Na u mann (Post. Partja Ludo
wa): Na polu walki nastał chwiejny .stan ró
wnowagi. Jeśli o walce decydującej się iriówi, 
to zgadza się to z rzeczywistością, lecz jak. dłu
go ona trwać będzie? Wojna fsie jest to ultima 
ratio rozstrzygająca o kwestiach*spornych. Nie 
życzymy sobie nowego zaofiarowania pokoju, 
lecz przedyskutować Winniśmy pytanie,. czy 
wojnie przyniesie i przynieść może decyzję .o- 
stateczną. Wszystkie czynniki polityki niemie
ckiej, w szczególności także najwyższe kierow
nictwo armji. stoją ńa podstawie odpowiedzi 

■ Ba notę papiesJ^w Odpowiedź wychodzi poza 
oświadczenie z dnia 19. Iipca co do wyjaśnili 
o rozbrojeniu,>i sądzie rozjemczym.,¿godność 
na omawianie jej ..nie, równa się rozwiązanih 
tych nadzwyczaj trudnych problemów. Co do
tąd tylko okolicznościowo ujawniało się jako 
zapatrywanie niemców, zostało teraz stwierdzo
ne dokumentem. Niemietką jest droga, którą 
kroczymy. Zgadzaipy się na to, że .poszczegól
ne kwestje traktowano z wielką rezerwą. Mo- 
wa Astjuitha,. według Naurnanna, uwzględnia 
potrzeby koaljantów. Pod koniec mówca pod
kreśla jedność czynników {»litycznych co do 
odpowiedzi na notę papieską.



T i przemówieniu przedstawiciela wolno 
tnyśł uc li oświ adezy 1

kanclerz Df, Michaelis;
Wolnomyślny poseł słusznie wywodził, że 

odpowiedź moja na papieską notę pokojową 
jasno określa stanowisko kierownictwa Hze- 
szy wobec celów wojennych. Ponieważ odpił 
wiedź ta wyraźnie wymienia manifest pokojo 
wy z 19. lipca, nie potrzeba więc dalszych wy' 
jaśnień.

. Pozatem chcialbym oświadczyć, co nastę
puje: Żywo w ostatnich tygodniach komento
wana wiadomość, że kierownictwo Rzeszy s 
tym lub owym rządem nieprzyjacielskim już 
weszło w stosunek i że przyton — wedle — 
jak się dowiaduję — szeroko rozpowszechnio
nego mniemania, niemieckie kierownictwo 
Rzeszy zrzekło się zgóry okupowanych obsza
rów, a zatem najcenniejszych korzrści podczas 
rokowań, nie zgadza się z rzeczywistością.

Stwierdzam: Kierownictwo Rzeszy ma wol
ną rękę przy możliwych rokowaniach pokojo
wych. Tyczy się to również Beigji. Sekretarz 
stanu dla spraw zagranicznych na zapy
tanie posła narodowo-łiberaLnego: Artykuł 
»Münch. N. Nachr.« w sprawie belgijskiej jest 
elaboratem redakcyjnym, za który oczywiście 
kierownictwo Rzeszy nie może ponosić odpo
wiedzialność?. Rozpowszechnienie go przez W. 
T, B. nastąpiło bez uwiadomienia kanclerza 
lub innego kierującego urzędu Rzeszy.

Poseł Dr. W er ner z Giessen (Frakcja 
Niemiecka): Lud niemiecki nie pragnie pokoju 
polegającego na zrzeezeifach się. Co do Alzacji 
i lartiirvngjj nie można dyskutować z zagrani
cą. Histórja uczy, ż? państwa powstały opie
rając się na joolędze.

Poseł Herold (Centrum): Odpowiedź na 
notę papieską świadczy o jedności czynników 
politycznych między sobą i o ich jedności z 
najwvźszein kierownictwem armji. Zgadzamy 
się na to, że w odpowiedzi nie traktowano bli
żej kwestii poszczególnych. Odpowiedź na notę 
papieską, wystarcza każdemu. Pokój wewnętrz
ny rozhnmił się w dziedzinie politycznej; by
łoby lepiej podtrzymywać go nadal.' Jedność co 
do celów wojennych jest konieczną, aby lud 
wiedział o co toczy wafikę. Na ogół ‘odpowiedź 
na notę papieską powinna stanowić podstawę.

Poseł Ledcbour (Niezależna Partja So- 
• cjalistvczna): Kanclerz dał tyłko pogląd ogól
ny na położenie polityczne. Nie poruszył szcze
gółów dotyczących celów pokoju. Rzecz to ubo
lewania godna.. Zbliżylibyśmy się do pokoju, 
gdyby rząd w jasny sposób wyrzekł się gwał
townych aneks ji. Niejasność przedłuża
tyłko wojnę.

Poseł hr. W estarp (kons.) przyłączą sie 
no podziękowania dla armji i dowódców. Na
leży uznać dobre chęci papieża, objektywne 
propozycje atoli nie .uwzględniają dostatecznie 
naszych konieczności życiowych. Na jrojekt 
odpowiedzi ntówca zgodził się w zasadzie i 
formie, uczynił jednakże jedno zastrzeżenie-co 
do ustępu.o rozbro jeń in. dla którego nic 
ma ani miary ani kontroli, a które obróciłoby 
się. na niekorzyść Niemiec, Na konferencji po
kojowej kwestja ta byłaby jedynie ciężarem; 
dla Niemiec. Charakter projektu odpowiedzi 
zasadniczo zmieniony został przez umieszczenie, 
zdania o rezolucji pokojowej z 19. lipca. Nie 
wolno nam iść na konferencję pokojową ze 
awiązanemi rękoma. Niemcy nie mogą się"krę
pować pewmemi zrzeczeniarni się. mogą nato
miast objawić swoje żądania pozytywne. Przed
stawienie położenia wojskowego .przez kancle
rza zrobi za granicą silne wrażenie. Rezolucja 
pokojowa i odpowiedź na notę papieża nie są 
wszakże podstawą, na której spotkać się mogą 
rozmaite zdania o celach pokojowych. Lecz na
leżałoby różnice załatwić w sposób bardziej 
rzeczowy. Jednomyślność istnieje na szczęście 
co do faktu, że musimy wałczyć w dalszym 
ciągu.

Poseł Dr. Stresemann (nar. łib.) wy
wodził* Jeżeli zwracamy się przeciw wtrącaniu 
się Wilsona, nie wolno nam się też wtrącać do 
wewnętrznych spraw krajów nieprzyjaciels
kich.. Ubolewać należy, że Niemcy uchodzą za 
granicą za przeszkodę w kwestiach sadów roz
jemczych na konferencji haskiej. Wszystkiej 
sprawy nie dadzą się uregulować za pomocą 
sądów rozjemczych. Nasze pomyślne położenie 

wojskowe musimy wyzyskać podczas przy
szłych rokowań pokojowych. Rozpoczynać na
leży od mapy wojennej takiej, jaka istnieje.; 
Rozumieją to także wrogowie nasi, którzy u» 
ciekać_śię muszą do środków wałki gospodar
czej. Podczas rokowais rząd musi mieć wolne 
ręce, nie może być krępowany. Nasze światowo-, 
polityczne położenie jest w całości pomyślne. 
Lecz nie powinniśmy dawać pozorów, jakobyś- 
my się wewnątrz szarpali.

Po przerwie obiadowej wygłosił najpierw 
mowę należący do radykalnej mniejszości so
cjalistycznej poseł Hoch. Mowę tę uznano za 
poniną. Można z niej jednakże przytoczyć, że 
mówca zarzucał kanclerzowi, iż tenże zwtóczyć 
chce Parlament za pomocą dawnych środków i 
metod Kanclerz zaznaczył, że wobec pomyślne
go położenia militarnego powinniśmy spokoj
nie odczekać dalszego przebiegu sprawy. Wo
bec.tego wskazuje mówca na dawniejsze napo
mnienia swej partji. Za pomocą wojny nie mo
żna .rozwiązać kwest ji światowo-połitycznycłi, 
trzeba stanąć na stanowisku prawa Tego zaś 
kanclerz nie czyni. Liczy on wciąż jeszcze na 
oecyzję za pomocą siły. Wskazywanie na rezo
lucję pokjową ,z 19. lipca wzittacnia ruch po- 

■ Kojowy w krajach nieprzyjacielskich, chociaż 
Prąsa nieprzyjacielska usiłuje zaciemnić jasną 
treść .oświadczenia Parlamentu, Za pomocą 
prawideł dyplomacji nie wydobędziemy się z 
wojny. Nowy duch powstać może jedynie z 
narodów.

Następnie Zabrał glos wiceprezes Koła '■
pós, Wł. Seyda

oświadczając ćo następuje;
Nie mam zamiaru w tej: chwili, omawiać 

szczegółowo noty papieskiej i odpowiedzi rzą
du niemieckiego, lecz ograniczę się tylko do 
kilku uwag zasadniczych.

Panowie! Nikt nie zaprzeczy, iż noża Ojca 
ma wysokie znaczenie moralne. Ale w tern

właśnie leży też pewna rękojmia, że prędzej, 
czy później zyska ona także znaczenie prakty
czne. Jakkolwiek bowiem obecnie jeszcze wy
łącznie nieornąl tria ją glos armaty i karabiny 
maszynowe, to niezawodnie jednak coraz wię
cej narody ulegą ją tym właśnie potęgom morał- 
nYni- Ojciec św. tak,wspaniały dał wy-j
raź w swej nocie. 1 tu. z .szczególnym nacis- ' 
kiem należy podnieść zasadę, którą zawsze wy- I

znawaiłśmy, a którą Ojciec św. postawił na' 
czele, mianowicie: iż na przyszłość w stosunku 
jednego narodu, jednego państwa do drugiego 
winna rozstrzygać nie siła, lecz prawo i spra
wiedliwość. A bądź co bądź wysoce znamien
nym jest fakt, że i rząd niemiecki w swej od
powiedzi tę zasadę uznał.

Panowie! W dyskusji dzisiejszej z kilku 
stron przyklaśnięto myśli wyrażonej w nocie 
papieskiej, że Europa mimo straszliwej woj
ny nie może stać się czczem pojęciem, lecz 'że 
narody europejskie po wojnie będą wskazane 
znów na zgodne pożycie ze sobą i że przyszły 
pokój winien stworzyć zdrowe i trwale pod-¡i 
stawy dla rozwoju wszystkich narodów. Pano- 
wie! W szeregu narodów europejskich dwú- 
dziesi.op:ęciomiljonowy naród polski dopraw
dy nie na ostatniem kroczy miejscu. To i 
naród polski głęboką wdzięcznością przepeł
niony jest dla Ojca św. za to, iż w nocie swej 
z szczególnem ciepłem podniósł, że jednem z 
najważniejszych zadań kongresu pokojowego 
będzie, tak ukształtować przyszłość narodu pol
skiego, jak sprawiedliwość tego wymaga, aby 
w ten sposób stworzyć jedne z podwalin trwa-' 
lego pokoju dla Europy. — I ufamy, że tak te 
istotnie się stanie.

Poseł Ledebour (soe. rad.): W Rosji 
jest rząd, s którym doskonale poprowadzić 
można rokowania pokojowe. Że rządy zmie
niają się, zdarza się nieraz. Z Rosją carską' 
nie dało się zawrzeć trwałego pokoju, nato
miast możliwy jest pokój z Rosją demokraty
czną, a do tego znajduje się Rosja na najlep-« 
szej drodze.

Poseł Erzberger (centr.): Stanowisko 
rządu jest obecnie zupełnie jasne. Niesłuszne 
jest wnosić w nie jakiekolwiek wątpliwości. 
Jasność ta w zasadach i celu jest zdobyczą na- ¡ 
rodową i międzynarodową. Dalsze oświad- 
czenie publiczne jest zbyteczne, byłoby ono 
szkodłiwem, nawet gdyby rozchodziło się o po
zytywne żądania co do celów wojennych. Od
powiedź na notę papieża zawiera wszystko.
Kto jej nje rozumie, temu brak elementarnych 
początków polityki. Także oświadczenie kan
clerza jest zupełnie jasne i w wszystkich czę
ściach bez zarzutu. Teraz jest też możliwa 
zgodność narodu niemieckiego. Jesteśmy go
towi ją stworzyć. Oświadczenie z 19. lipca 
tworzy szeroką podstawę dla zjednoczenia. 
Przeciwnicy tego oświadczenia ponoszą ciężką 
odpowiedzialność, jeżeli w dalszym ciąga ü- ’ 
prawiać. będą sv,*ą agitację. Po tem wyjaśnie
niu stajemy chętnie obok rządu i pozostawia
my mu kierownictwo w szczegółach. —- Na 
tem kończy się dyskusja nad polityką zagra
niczną a w szczególności nad notą papieża.

Pod koniec posiedzenia poruszono jeszcze 
rozmaite sprawy. Sekretarz stanu K ü h l- 
mann oświadczył: Kiedy z publikacji rządu 
amerykańskiego dowiedzieliśmy się o telegra
mach hr. L u x b u r g a, poczyniono potrzebne 
kroki celem zacytowania do Berlina hr. Lux- 
burga, który tutaj będzie musial odpowiadać. . 
Posłowi argientyńskiemu urząd dla sprawJz^ę. W 
granicznych bez ogródek oświadczył, że potę- 
piamy brzmienie depesz posła naszego i że 
treść ich nie miała żadnego wpływu na decy
zje i przyrzeczenia rządu niemieckiego, ;Ządp-, 
walające załatwienie sprawy ' 'Statku „Tóró“ 
było nieprzyjemnem dla rządu amerykańskie-' 
go, który z tego powodu ogłosił telegramy, ce
lem ponownego zakłócenia stosunku naszego 
z Argientyną. Obecnie podwójne sprawia,! 
trudności objąć okiem położenie w ArgiencM’ & 
nie. gdzie nie mamy już posła i skazani jéste- |
śmy na doniesienia państw nieprzyjacielskich.

Stosunki z Hiszpanją w głównych lin
iach są dobre, jak to odpowiada zamiarom , 
monarchów i ludów*. Dla Hiszpan ji są trud-? 
ności, wynikające z wojny łodzi podwodnych, 
szczególnie wielkie. Porozumienie nie zawsze 
jest łatwe. Istnieją po stronie hiszpańskiej 
życzenia, których nie zawsze możemy spełnić, 
aczkolwiek pragniemy bardzo okazać narodo
wi hiszpańskiemu gotowość do ustępstw. Do
tąd wszakże zawsze znaleziono drogę, znośną' 
dla obu narodów.

Sekretarz stanu mówił następnie w bardzo 
serdecznych słowach o opiece i działalności 
miłosiernej holendrów, o pracy ambulansu ich 
w Gliwicach, o przyjęciu dzieci niemieckich, p 
wymianie i pomieszczeniu jeńców wojennych; 
Wszystko to tem bardziej zasługuje na uzna
nie. że Holandia znacznie cierpi z powodu 
blokady gospodarczej koalicji. Co do, układu 
handlowego, któryby dał holendrom głównie 
węgiel a nam korzyści na polu kredytowem, 
toczą się jeszcze rokowania. Dotąd nie osią
gnięto jeszcze całkowitej zgody. lecz istnieją
ce.po obu stronach dobre chęci każą się spo
dziewać. że nastąpi zawarcie układu.

Nieprzyjemne skutki, jakie wywołała pu
blikacja amerykańska w Szwecji, zostaną, jak 
sądzi sekretarz stanu, pokonane. O wewnętrz 
nych skutkach wyborów w Szwecji nie moża 
wyrobić sobie jeszcze dokładnego pojęcia, lecz 
wynik ich w niczem nie zmieni poprawnego 
stanowiska Szwecji.

Sekretarz stanu Helfferich dał poufne in
formacje o naszych stośunkach handlowych zii 
Danją. ....... <

Uchwala komisji budżetowej w sprawi«; 
cenzury. Komisja budżetowa Parlamentu po-i' 
wzięła w sprawię cenzury prasowej następują-«’, 
ćą rezolucję: ,

Zakazy pism i czasopism mogą być wy-:' 
dane jedynie z powodu zagrożenia operacji?: 
wojskowych i tyłko za zgodą kancle
rza.

Do omawiania w komisji budżetowej' 
przeznaczono m. i.: Podwyższenie żołdu żoł
nierskiego, podwyższenie zapomóg dla rodzin,' 
opiekę dla inwalidów wojennych, wsparci: 
także ze strony Rzeszy celem zahezpieczeńk 
bytu mniej zamożnym. - ’ n

Celem uproszczenia administracji w PrU- 
siech przedłożony zostanie Sejmowi projekt; 
ustawy, upoważniającej ministerstwo do pp4; 
czynienia w czasie wojny zarządzeń prawnych,?; 
które okażą się koniecznemi dla zaoszczędzę-'? 
nia sił roboczych. Przez obniżenie liczby Człon-?' 
ków, uprawniające j władze i korporacje do pó-fi 
wzięcia uchwał, przez uproszczenie postępowa-p 
nia formalnego, zredukowanie-instancji, ogra-'; 
niczenie nadzoru państwowego mą się oszczę-ii 
dzać pracę. Kompetencja sejmików powiało-? 
wych, rad miejskich, magistratów i rad gmin
nych. dana ma być już przy obecności itrzeciei,; 
części członków. W ciągu w'ojńy;&-.poiw<łłaaof 
przeciętnie 40 do 50 proc, liczby urzędników

panstwowycn władz' administracyjnych ńo 
służby wojskowej. W dwa lała po zakończeniu 
stanu wojennego ustawa przestanie obowiązy
wać.

W sprawie ciężkiego położenia nauczycieli 
emerytów otrzymujemy następujące pismo:

Wskutek obecnej panującej drożyzny usta
nowiony został dodatek do pensji tych urzęd
ników rządowych, których dochód nad 13 000 
mk. rocznie nie wynosi; nadto wyznaczono dla 
każdego dziecka 10 od sta; zaś urzędnikom 
nieżonatym, nie mającym nad 6000 mk. przy
znano 300 mk. rocznie. Dodatki dla urzędni
ków żonatych ustanowiono podług klas po 
360, 540, 720 1 900 mk. rocznie. Podług tego 
i ludowi nauczyciele odpowiedni dodatek o- 
trźymać mają, —. ale ludowych nauczycieli- 
emerytów pominięto zupełnie, niewiadomo 
tyłko dla jakich przyczyn?!.. Bo — czyby oni 
w tym czasie drożyzny nie byli uważani, jak 
inni urzędnicy, za również potrzebujących?!». 
Czyby i oni na takie słuszne uwzględnienie i 
dobrodziejstwo sobie wcale nie zasłużyli?!...»

Wielu, bardzo wielu z nich aż do 50 lat 
wiernie i uczciwie z zaparciem siebie samego 
służyło.w swym zawodzie, i na tem stanowis
ku swoje siły i zdrowie poświęcili, zmarnowali 
i stracili!.»

Jeżeli przyznano urzędnikom w urzędzie 
stosowne dodatki, toć to jest dowodem, że do
tychczasowy dochód na ich utrzymanie nie był 
wystarczający!... Ale który ludowy nauczvciel- 
e me ryt ma choćby 6000 mk. dochodu rocz
nie? Żaden — bo niektórych pensja wynosi 
około 3000 mk.,. a niektórych jeszcze mniej. 
Znamy wypadki, gdzie nauczycielki emeryto
wane, w wieku podeszłym będące, nie pobie
rają ani 2000 mk. rocznie! Każdy bezstronny i 
emerytom życzliwy przyzna i przyznać musi, 
że oni znajdują się rzeczywiście w bardzo kry- 
tvcznem położeniu, — że w tym drogim, bar
dzo drogim, czasie starczyć nie mogą.»

Czyż niema nikogo, coby skuteczny glos w 
tej sprawie do odnośnej instancji podniósł i 
przedłożył krzywdę, jaka ludowych nauczycieli 
emerytów spotkać ma?,.. Przecież mamy pos
łów, których obowiązkiem jest bronić ludu i 
rządowi jego życzenia przedstawiać. Mamv po
słów z grona kapłanów i rzeczników, którzy 
przekonywająco mówić umieją, — a więc do 
ich serc dzisiaj emeryci apelują!... Któryż 
z nich, za nimi się upomni i o dodatki do pensji 
dla nich rząd za interpeluje, resp. o płacenie 
tychże wniesie? Emeryci nie żebrzą u rządu o 
litość. — tylko proszą o — sprawiedli
wość!».

Emeryt w imieniu kolegów.

Pod znakiem rewolucji »»
CyrBisja tasiMii.

P e t e r s b u r g, 27. IX. (YyTR.) 
spraw, zagranicznych wziął dymisję, 
jest obecnie czysto socjalistyczny.

Minister
Gabinet

Memeia dgmeferatyezna.
Petersburg, 27. IX. (WTB.) Dziś po 

południu o godz. 5. otwarta została w przy
branej w czerwone chorągwie i wstęgi.; sali 
wielkiego teatru miejskiego konferencja demo- 

ikratyczna w ooecności 1200 ' uczestników z 
y/szyśOdch części Rosji. Cały Rząd Tymcz. z 
¿Kiereńskim na ezele znajdował się w loży ce

sarskiej a kilku członków ciała dyploma
tycznego zajmowało lożę osobna.

Przewodniczący głównego Wydziału Rady 
robotńikówi żołnierzy C z e i d z e zagaił kon- 
fereńcję i wygłosił mowę, w której podkreślał 
powody zwołania konferencji, mianowicie nad
zwyczaj trudne położenie kraju i najbardziej 
naglącą konieczność utworzenia rewolucyjnej 
władzy rządowej, któraby ponosiła odpowie
dzialność wobec wszystkich tych żywiołów, na 
których mogłaby Się opierać.

Przewodniczący Rady delegatów włościań
skich Avksentiew powiedział: Nadeszła 
chwila, w której demokracja wytężyć mus! 
całą swą mądrość polityczną, by ocalić zdo
bycze rewolucji, zagrożone., nie dającą się 

nigdy naprawić katastrofą, gdyby jej obecnie 
nie zażegnano.

Po wyborze biura, składającego się z 33. 
członków, między nimi C i e I d z e, Ceretelłi, 
Avksentjew i Czernow, zabrał głos K i e r e ó- 
skij, witany przez większość uczestników 
żywemi objawami zadowolenia. Powitał on 
konferencję infeniem rządu republiki rosyj
skiej i jako wódz naczelny i oświadczył dale j,i i 
że, ponieważ rząd już ńa moskiewskiej kónfe-!i 
rencji państwowej przedstawił swój program, 
■pozwala,; isnbiei 'powiedzieć jadynie; kdką słów;| 
we własnej? obronie, szczególnie odnośnie doi 
«sprawy Komitowa; Kiereńskij oświadczył, że 
od dawna posiadał wiadomości o przygotowui 
ijącym się zamachu stanu i czynił bezustanne 
f-wszelkie . przygotowania, -by ■ zapobiedz lontu:i 
przykremu zajściu. Od zamianowania Korni- 
lowa wodzem naczelnym poczęła główna kwa
tera Wysyłać do Rządu Tymczi jedno uiltima- 
tum po drugiem. Rząd zdawał sobie sprawę? 
że wypadki w Galicji wymagały nowych wy- 
fsilkóW celem zwalczania dezorganizacji armji, 
•lecz szedł on własną drogą, podczas gdy kwa-

tera główna narzucić mu chciała zupełnie 
inną. Przez dóść długi czas była to walka 
dwuch kierunków, a kwatera; główna korzysta-;

• ła z każdego niepowodzenia ną froncie, by wy- 
■^osować natychmiast nowe ultimatum do Pe
tersburga. Krótko przed konferencją moskiew- 

śvśką doręczono rządowi nowe, jeszcze silniej
sze Ultimatum kwatery głównej; które w razie 
odmowy' groziło rozbiciem , konferencji, lecz 

ffząd odrzucił także to nltirpatum. Po katastro- 
j fie pod Rygą stały się rzeęźone dążenia kwate- 
(«ry- głównej jeszcze natarczywszemi. Doniesio- 

. no naw*et rządowi, że w przyszłości nie będzie 
ii-się mogło dokonać przekształcenie gabinetu

bez zezwolenia kwatery głównej. W tym sr 
tjnym Czasie, kiedy z powodu kapitulacji Rygi 
'«nastąpiło zbliżenie się Strefy w*ojennej do Pe
tersburga, zażądał Korniłow, by oddano pod 
jego komendę wszystkie wojska stołicy.

< Przechodząc do programu konferencji, o- 
-świadczył Kiereńskij, że anarchia- szerzy się 
•¡w gwaltownyeh fdiaćh po całym kraju. Kiereń
skij przytoczył telegram z Helsingforsu, dono

szący rządowi, śe młej»e®wł 
cyjne nie pozwalają zapobiec!« csfcwsreia SeN 
mu, który został legalnie rozwiązany. Maksy
maliści bili w dłonie i wołali: „Brawo, bardzo 
dobrze“.

Kiereńskij zwrócił się ku ich ławom i po« 
wiedziah „Spólobywatele! Każdy, kto nie stra
cił jeszcze rozumu, będzie muslał ocenić te o< 
klaski, szczególnie w chwili, kiedy donoszą 
nam o. zbliżającej się flocie niemieckiej do za
toki fińskiej". Kiereńskij zakończy! swą mo
wę temi słowy: „Każdy, kto targnąć się za
myśla na wolną republikę rosyjską, dozna ca
łej potęgi rządu rewolucyjnego". (Ożywione 
brawa.)

Minister wrojny, gien. Werkówskij, 
rozpoczął mowę swą oświadczeniem: Niemcy 
dzięki słabości Rosji usiłowali zawrzeć pokój 
odrębny z Francją i Anglją, przyrzekając im 
kosztem Rosji wszystko, czego potrzebują. Ko- 
ałjanci. projrozycję tę odparli z oburzeniem, 
Armja i flota nie wzbraniają się walczyć, lecz 
nie ożywia je duch zwycięski, który sam jeden 
ocalić może Rosję. Główna przyczyna znajduje 
się v/ stosunkach anormalnych między żołnie
rzami a dowództwem naczelnem. Te pogor
szyły się namacalnie od próby powstania Kor- 
niłowa.

Następnie zabrał ^łos były minister rolni
ctwa Czernow i oświadczył się stanowczo 
przeciw połączeniu się z kadetami. Maksyma
lista Kameno w zaprotestował przeciw po
łączeniu -się nietylko z kadetami, lecz z wszy- 
stkiemi partjami obywatelskiemu

Ceręt¿11 i oświadczył, że gabinet wy
łącznie socjalistyczny jest planem, nie da jącym 
sio przeprowadzić, gdyż gabinet taki n‘e będzie 
długo istnieć. Z drugiej stronv powinny ży
wioły burżuazyjnc zrzec się walki przeciw de
mokracji, która cojeno wyszła znacznie silniej
sza z próby powstania Korniłowa.

Posiedzenie zakończyło się o północy. Dziś 
nie odbędzie się posiedzenie.

Rewizje w Kijowie.
Kopenhaga, 28. IX. Na mocy rozpo

rządzenia nadzwyczajnej komisji śledczej w 
celu sprawdzenia działalności kierowników 
organizacji, istniejących przed rewolucją, wła
dze śledcze kijowskiego sądu okręgowego doko
nały w dniu 24. września rewizji u działaczy 
partji prawicy. Między innemi dokonano re« 
wizji w mieszkaniach duchownego Heima- 
szenki. prezesa „Związku Narodu Rosyjskiego" 
Postnyja, redaktora pisma „Kijew“, sekretarki 
stowarzyszenia „Dwugławyj Oriol" Kudelen- 
kowej i w*, innych. Zabrano sporo korespon
dencji, którą wrysłano do Petersburga. W dru
karni „Obnowdenie“, która przedtem nązywa- 

.ła się „Dwugławyj Oriol“ znaleziono sporo 
proklamacji, mających charakter kontrrewo
lucyjny. Jedna z proklamacji była skierowana 
'ód "archithandryty Witałiusza do włościań- 
stwa prawosławnego na Wołyniu. Inna skiero
wana była przeciw żydom — treść jej nasię* 
pująca: ; ;,Zbudź . się narodzie rosyjski! Nieda
wno świeciło jeszcze słoneczko i przyjeżdżał dp 
Kijowa car! Teraz zaś wszędzie żydzi. Zrzucir 
my to jarzmo. Precz z żydami! Jednocz się na
rodzi rosyjski! Dajcie nam cesarza!“

Drukarnie zamknięto maszyny drukar
skie zarekwirowano.

Przeciw wznowieniu zawieszonych pism. ;
Sztokholm, 28. IX. Ze względu na to, 

że zamiast pism, zawieszonych przez rząd ro
syjski natychmiast ukazują się inne nowe, pi
sma pod, zmienionym tytułem, rząd zamierza 
rekwirowrać maszyny drukarskie jeżeli drukar-*

. nia ośmieli się drukować nadal pod innym ty
tułem pismo zawieszone.

Władze rosyjskie nie ufają ludności 
finlandzkiej.

(WAT) Według ostatnich depeszy z _HeI- 
śingforsu przybył już do stołicy Finlandii no
wy gienerał - gubernator Niekrasow, który 
nie czuje się tam jednak bezpiecznym. Zaraz 
po swym przybyciu na terytorium Finlandji 
wydał on specjalne rozporządzenie, na mocy 
którego osobom cywilnym nie wolno przez dłu
ższy czas przebywać w stolicy lub w jej bez
pośredniej okolicy. Rząd rosyjski nie ufa pa- 
prostu ludności cywilnej we Finlandji, którą 
uważa za swego tajnego wroga. >

Wojna z Ameryką.
Aresztowania wśród niemców amerykańskich.

Nowy Jork, 28. IX. (WTŚ.) Wczoraj 
rozpoczęły się aresztowania niemców i sympa
tyków niemieckich. Dziś przeniesiono wszyst
kie osoby dc Ellis Island, gdzie prawdopodob
nie internowane zostaną na czas wojny. Wię
kszość aresztowanych zajęta była w fabrykach 
amunicji lub w warsztatach okrętowych,

, Ruch w Ameryce Południowej 
; " ; ’ 1 przeciw państwom centralnym, ,

(WATij Informacje ze źródeł londyńskiciK 
utrzymują, iż kongres republiki^ południowo-
amerykańskiej Uruguay zajmuje się kweśti? 
zeryyania stosunków dyplomat.yćznycn z Niejtt- 
ćańii. Ta sama sprawa znajduje sję na porząd
ku dziennym poufnych narad, jakie odbywa 
rząd w innej republice w południowej Ąiuę- 
ryęę, Paraguay.

Pismo hr. Czernina o sprawie 
aprowizacji Królestwa.
Ks, arcybiskup Rakowski zwrócił, się do 

austryjackiego ministra spraw zagranicznych, 
hr. Czernina w sprawie zaprowiantowania 
większych miast polskich w okupacji nie
mieckiej częścią produktów, wytworzonych w 
okupacji austryjackiej. Odpowiedź ministra, 
którą odczytano na ostatniem posiedzeniu Ra** 
dy miejskiej, brzmi jak następuje:

. ’Ekscelencjo!
List z dnia 4. sierpnia, w którym Wasza 

Ekscelencja zechciał łaskawie zwrócić się do 
mnie w. sprawie zaopatrywania większych 
miast Polski, doszedł mnie ze znacznem opo-« 
źnieniem. Natychmiast po otrzymaniu lakowe^ 
go pospieszyłem podać treść jego do wiadoińO" 
ści Głównodowodzącego arm.ją; cesarskoćk?0' 
lewską, od którego zależy gieneral-gubernatór*



siWz. ¡«oidskie, a co za tem idzie i przyzwolę» 
rj,. na wywóz do Warszawy zboża, o które pro- 
7 Tymczasowa Rada Stanu.

Chwilowo po zbadaniu z kim należy obec
nego położenia gospodarczego różnych części 
¿jókstwa, okupowanych przez Austro-Węgry, 
popala® sobie zwrócić uwagę Waszej Eksce
lencji na względy następujące:

Rząd austro-węgierski zarówno jak i odno
śne władze wojskowe, jakkolwiek bardzo 
współczuj^ nieszczęśliwemu położeniu, w ja- 
jd<ia znajduje się obecnie 'idtwść większych 
¿lodowisk miejskich gieneral-gubernatorstwa 
warszawskiego, nie mniej nawiedzonych od 
wielkich miast Austrii, wódzi się jednak zmu- 
.tzouym wyzyskać wszelkie źródła Królestwa 

części jego, znajdującej się obecnie pod na. 
sjiym zarządem, w pierwszym rzędzie na ko

rzyść mieszkańców gieneral-gubernatorstwa
j-jbelskiego.

Chodzi więc o stwierdzenia, czy urodzaj 
ttgcroczny jest wystarczający, by nadwyżka 
2boża mogła być wywieziona. Rozumie się sa- 
$,o przez się, że dopiero znacznie później bę- 
azie możliwem odpowiedzieć na to zapytanie 
zasadnicze na podstawie danych, otrzymanych 
g różnych dzielnic gieneral-gubernatorstwa lu
belskiego i wówczas dopiero będzie możebnt, 
powzięcie decyzji ostatecznej w sprawie proś
by Tymczasowej Rady Stanu, którą Wasza 
Ekscelencja _ zeehciai łaskawie poprzeć u mnie. 
Wreszcie, jest bardzo prawdopodobnem, że 
urodzaj zboża w gienerał-gubernatorstwie war- 
szawskiem, tak samo jak w sferze naszej oku
pacji, jest w obecnej chwili oceniony jedynie 
w sposób bardzo ogólnikowy i że dopiero pó
źniej. gdy zapasy tej części Królestwa, która 
jest zajętą obecnie przez wojska niemieckie, 
będą w przededniu wyczerpania będzie można 
zadecydować zarówno o ilości zboża, potrzeb
nego dla pokrycia potrzeb większych miast, jak 
i o wywozie zboża z gieneral-gubernatorstwa 
lubelskiego. Zechce Wasza Ekscelencja wierzyć 
że gdy odpowiednia chwila nadejdzie, rozpa
trzymy sprawę tę z cala sympatją, jaką ży
wimy dla nieszczęść Królestwa oraz z calem 
zainteresowaniem, jakiem cesarsko-królewski 
rząd darzy te ziemie.

Według wiadomości, jakie w obecnej 
chwili mię dochodzą, w sprawie opalu dla 
Warszawy przewidywać należy wszeikie trud
ności, znacznie większe niż W sprawie żywno- 
lejowej. Z tego też powodu Magistrat m. War
szawy wysiał dwuch swoich członków do Wie
dnia, celem uzyskania pozwolenia na wywóz 
drzewa s gieneral-gubernatorstwa lubelskiego 
na użytek stolicy. Ja, z swej strony, gorąco po
pierałem prośbę tę wobec głównego dowództwa 
armii cesarsko-królewskiej i ku wielkiemu za
dowoleniu niemu pozwolenie to zostało udzie
lone. Rozkaz pozwolenia na wywóz 5000 wa
gonów drzewa (co równa się 1Ó0 000 m., żąda- 
nym przez m. Warszawkę) zostanie wydany 
władzom cesarsko-królewskim gienerał-guber, 
natorstwa lubelskiego, a więc życzeniu zarządu 
miasta Warszawy stanie się zadość.

Spieszę podać do wiadomości Waszej Ek
scelencji o łaskawe niezwłoczne zakomuniko
wanie Zarządowi miasta, aby tenże mógł, nie 
zwlekając, przedsięwziąć środki konieczne, ce
lem wykorzystania pozwolenia, udzielonego, 
przez władze cesarsko-królewskie,

Korzystam z okazji, by wyrazić Waszej 
Ekscelencji uczucia zainteresowania i życzli
wości, jakie rząd cesarsko-królewski żywi w 
stosunku do Polski i Jej mieszkańców i proszę 
o przyjęcie zapewnienia mego wysokiego po
ważania.

Czernin.

I Parlamentu wieMslrfgp,
Wiedeń, 26. IX. (WTB.) W Parlamen« 

de odbyło .się pierwsze czytanie przedłożenia 
finansowego. Minister finansów baron W i ai
mer złożywszy dokładne exposé finansowe, o- 
świadcza, że sprawa budżetu jest bardzo po
ważną. Monarch ja prowadziła walki zacięte * 
swoją egzystencję; uwydatnia się to pod wzglę
dem cyfrowym. Minister wskazawszy na suk
cesy dotychczasowych pożyczek wojennych, o- 
aiajmia że w na jbliższym czasie rozpisaną bę
dzie nowa pożyczka. Oświadcza że zaprowa
dzone zostaną nowe podatki. Omawia potem 
sprawę glèîâ'T występuje przeciw uczestnictwu 
w przedsięwzięciach.,giełdowych, (Ożywione 

oklaski.)
Poseł czeski Zahiodnik zauważa: Bo

lejemy nad tern, że papież zapomniał o nas. 
wymienił on tylko polaków, a teraz powołał 
biskupów irlandzkich do Rzymu, lecz nic nie 
■wie o naszym narodzie. Także bez obcej pomo- 
5y dojdziemy do praw naszych.

Poseł Dr. Sylwester (niemiecki liberał 
narodowy) polemizuje z przedmówcą wywo
dząc: Jest rzeczą dziwną, że ksiądz katolicki w 
łych słowach wyraża się o papieżu. Żywi on 
nadzieję, że urzeczywistnią się wszystkie cele 
wymienione w programie prezydenta minis- 
«ńw. Zwraca uwagę na „Kolej południową", 
Której upaństwowienia już od lat długich ży-. 
pzą sobie kraje alpejskie. Francja odda je św 
nuzii, że otrzyma Alzację i Lotaryngję. W.wal-: 
ce przeciw Włochom niema przeciwieństw mię-,' 
dzy słowianami południowymi a niemcami. 
Wszyscy, nawet albańczycy i grecy winni się 
«.jednoczyć,baby; Adrją : nie stąła się mare pęt?

. . Poseł Ł u k a s ze w ic z w imieniu ludno- 
scj ukraińskiej na Bukowinie dzięku je cesarza- 

arniji za oswobodzenie ziemi ojczystej o- 
piadczając: Ukraińcy na Bukowinie jako do-
|u, tak i nadal wiernie stać będą przy eesa- 
zu i ojczyźnie. Domagają się atoli, aby pań- 
two spełniło swój obowiązek wóbec narodu 

Ukraińskiego.
,• *’osei Polski S t a p i ń s k i (lud.) zajmował 

? sprawą I e g j o n ó w polskich.
„ . ('ZRch N e m e c dzękująę papieżowi za 
inr powiedział: Czescy socjal-deinokraci w 
P a.wie pokoju przyjmują wszelką pomoc i są 

Wf*zięczni za nią. ■-
■Następne posiedzenie Odbędzie się jutro.

^świadczenie rządu austryjackiego w Izbie

ty- Wiedeń, 26. IX. (WTB.) Marszałek ks. 
Człon!-’ ^raetz wita prezesa ministrów 1 
dler i rządu,, poczem prezes ministrów Sei- 
fvznj jłozv oświadczenie rządu, które pod 
WiJx/eiP^4iięści .tasatłniężo /zgadza; się z,'-óś-» 

czejił,ęńi, zlożpnem w Izbie posłów, przy- 
jajnż jtotąkiwąnią Izby w.spo-

0 niezłomnej wierności sojuszniczej

względem Rzeszy niemieckiej 1 innych sojusz
ników, śląc pozdrowienie hołdownicze pokry
tym sławą arrojom. Na wniosek księcia Auers- 
perga postanowiono na jednem z przyszłych po 
sedzen rozpocząć dyskusję nad deklaracją rzą
dową.
O podtrzymanie ducha wśród niemców austry- 

. jackich.
Wiedeń, 27. IX. (WTB.) W odezwie 

wystosowanej do niemców austryjackich z ini
cjatywy klubu niemieckiego w Wiedniu przez 
I.cznych członków Izby Panów’, posłów naro 
dowo-niemieckich, burmistrzów i przedstawi- 
cien organizacji gospodarczych i politycznych 
a występującej za uzyskaniem pokoju zabezpie 
czonego, czytamy m. i.: Bvloby rzeczą najbar 
dziej zgubną, żeby kraj, którv z tak bardzo 
podziwu godną siłą i abnegacją wytrwał już 
trzy lata, obecnie w czwartym roku wojny z 
powodu małoduszności i wyczerpania uszczu
plił wyniki długich zapasów bojowych. W 
pierwszym rzędzie powinni wierni narodowi 
i państwu niemcy Austrji czuwać nad tem, by 
tęsknota pokoju i niezadowolenie z powodu 
panujących warunków żvciowvch nie wyko
rzystane zostały przez partje i koła najrozmait
szego rodzaju ze szkodą szczepu niemieckiego 
dla ich celów odrębnych.

Nowy klub czeski.
M l ed e ó, 26. IX. (WTB.) »Slavisćhe Kor- 

resp.« donosi: Dziś wieczorem połączyły słę 
dotychczasowy klub mlcdoczechów, narodowo 
socjalni i grupa Stransky‘ego w jeden wspólny 
klub, który ma nazwę: Czeski klub prawno- 
panstwowy. Jednogłośnie; wybrano prezyden
tem Klofacza, pierwszym zastępcą dr. Koeme- 
ra, drugim dr. Stransky‘ego.

Pierwszy minister ruski w AustriŁ
Wiedeń. 27. IX. (WTB.) Minister Hor

baczewski zjawił się pośród posłów ukraińs
kich i przyjęty został entuzjastycznie. Poseł 
retrusiewi.cz powitał ministra jako pierwszego 
rusina, który zasiada w radzie korony, i jako 
męża nauki, który zawsze szedł z ludem.

Ukonstytuowanie się klubu ruskiego.
Wiedeń, ,26. IX. <WTB.) Ukraińskie 

przedstawicielstwo parlamentarne wybrało dr. 
Petruszewicza prezesem klubu, wiceprezesami 
dr. Raczyńskiego i dr. Eugienjusza Lewickie
go. Do komisji parlamentarnej wybrano wi
cemarszałka Izby posłów Juljana Romańczuka, 
dr. Konstantego Lewickiego i posła Stefanika.

Wiadomości miejscowe i potoczne
Poznań, dnia 29 go września 1917.

K ał on d g r ż Dziś: Michała archanioła 
Radzibóg

Jutro: Hieronima b.
' .'i j : ! sIIUS

Wsehóii słońca. Dziś;
•liSWet

5,58 zachód ■ 5,42
/.Jutro: 6, 0 539

Wschód księżyca : Dziś ; 4,43 3.53
Jutro: £»3 » 5,22

OSOBISTE.
—- + Ś. p. Stanisław Gustowski, Po długich) 

cierpieniach rozstał się, z tym światem w pią
tek 28. września o godz. 8. zrana śp. Stanisław 
Gustowski, członek zarządu Banku Ludo
wego w Żninie. Znany i ceniony wśród obywa
telstwa tamtejszego dla wielkich zasług około 
dobra społecznego, cieszył się szczególną sym
patią ludu, któremu spieszył każdej chwili chę
tnie z radą i pomocą do ostatnich nieomal dni 
życia. Zmarły był uczniem Szkoły Głównej w 
Warszawie, jednym z tych, którzy dzielili ławy 
szkolne razem ż Sienkiewiczem. — Śp. Gustow
ski, będąc dłuższy czas nauczycielem domo
wym, przeszedł później do służby sądowej ja
ko tłumacz, a przez ostatnie lata zasłużył się 
również około rozwoju Banku Ludowego w 
Żninie. Opłakuje go żona, dzieci i wnuki. Zmar
ły był teściem p. Franciszka Rynarzewskiego, 
dyrektora Banku Związku Spółek Zarobko
wych i p. Marczyńskiego, znanego przemysłow
ca na terenie galicyjskim oraz stryjem p. Ar
tura Gustowskiego z Poznania, redaktora 
„Kupca." L. M.

I ^WIADOMOŚCI-MIEJSCOWE.

’• Teatr Polski w ogrodzie Potockiego 
w Poznania.

W, n i e d z i e I ę po południu „Popycha
dło“, sztuka w pięciu odsłonach J. Szutkie
wicza. — Wieczorem po raz szósty „Maciek 
Samson“.

We wtorek „Ksiądz Marek“, poemat 
dramatyczny Jułjusza, Słowackiego, którego 
powodzenie z każdem /przed stawieniem wzra
sta. W roli tytułowej p. Działosz.

W’ czwartek raz jeszcze „Popychadło“, 
sztuka w pięciu odsłonach J. Szutkiewicza.

— * Ku uczczeniu pp. Mieczysławostwa hr. 
Kwiłeckich z Oporowa z okazji ich diamento
wego wesela przeznaczył Bank Handlowy w 
Poznaniu mk. £600,j—, ,Bank Kwilecki Potocki i 
Ska.'shk;’SuOOi-b .'do ‘ dyspozycji Jubilatów. 
Bank Handlowy wystosował adres gratulacyj
ny, przesyłając wyżej wymienioną sumę jako 
wyraz swych jicziŚl dla swego współzałożyciela 
i prezesa Bady Nadzorczej.

— * W sprawie teatru otrzymaliśmy arty^ .
kuł p. Dr, R y d 1 e w s k i e go w obronie wła
snej oraz odpow iedź p. Birczyńskiego na 
ostatnie wywody p. Ćz. Kędzierskiego. Oba ar
tykuły zmuszeni-jesteśmy odstawić z powodu 
nawału matęrjału. i

“ * Wielka kradzież. Na słupach ogłosze
niowych widnieją czerwone plakaty, w któ
rych kupiec Rosenthal, właściciel firmy Joa- 
chimczyk z ul. Frydervkowskiej donosi, że w 
nocy z 24 na 25. bm. skradziono mii za mniej 
więcej 35 tys. mk. materiałów jedwabnych i 
sukiennych. Poszkodowana firma przyrzeka 
temu, kto ^skaże ukrycie towaru, ; a choćby 
jakiejś jego części 10 proc, od wartości.

— * Z trzeciego piętra na bruk podwórza 
wypadł prze okno 3-letni synek malarza Wła
dysława Krausego z ul. Siennej 4/5. Wskutek 
upadku tego odniósł chłopczyk silne wstrzęś- 
nienie mózgu i skonał w lazarecie. ,

— * Kupno realności. Pan Czesław Miel- 
ca.rzewicz, właściciel znanego składu cukier
ków przy ul. Nowej .1 Ea w bHzkości Starego 
Rynku, nabył, droga kupna posiadłość przy ul. 
Bulelśklej' l.KiżdrJ3S'Iy.ś;ęcy mk„ składającą się. 
z budynku fabrycznego i domu mieszkalnego.

Pan M. zamierza przy ukończeniu wojny ot
worzyć tamże hurtowny skład cukierków.

— • Z powodu urodzin Hindenburga piszą 
nam, co następuje;

1 „W całym Poznaniu przygotowują się, aby
70-,ecie urodzin naszego wielkiego syna Hin
denburga w dniu 2. października w należny 
sposób uroczyście obchodzić. Teatr miejski od
powiednio do dnia rozpocznie przedstawienie 
wtorkowe wieczorne, wsuwając patryjotyczną 
jednoaktówkę Leona Leipzigera p. t. „Stahł und 
Gold“. Sztukę tę wystawi się z znanemi dobre- 
mi dekoracjami, stosownie do dnia".

— * Zaopatrzenie w ziemniaki. Magistrat 
ogłasza, że w jjrzyszłym tygodniu rozdzieli się 
ziemniaki od razu na 2 tygodnie.

— * Zapomogi wojenne Rzeszy na paź
dziernik wypłacać będzie się wedle planu po
danego na plakatach.

— * Nafta. Na znaczek naftowy 1 (za 
wrzesień 1917) nabyć można pól litra nafty, 
na znaczek 2 (za październik) litr nafty po 32 
fen od litra.

— ‘ Ogrzewalnie dla wszystkich stanów.
Ze względu na brak węgla pewna gosjłodyni 
rzuciła pomysł, aby urządzić ogrzewalnie dla 
wszystkich stanów. Zdawaćby się powinno, że 
kobiety, a więc władczynie, którym podlegają 
kuchnie i gospodarstwo domowe, przedewszy- 
stkiem służyćby mogły zdrową i dobrą radą 
co do węgli. Projekt atoli co do urządzenia 
ogrzewalni dla wszystkich stanów nie jest ani 
ponętny ani praktyczny. Wyobraźmy sobie, że 
nauczyciel, redaktor, adwokat itp. skończyw
szy pracę zawodową nie wracają do domu, lecz 
idą do „ogrzewalni" (w tym wypadku jest to 
„Ogrzewalnia dla średniego stanu"). Tu wśród 
ciżby grających się kolegów z fachu własne
go lub pokrewnych, inieligienci wśród zgiełku, 
rozmów i ~ hałasu przygotował ją się do pracy 
zawodowej na dzień następny. Piękne zaiste 
wynikłyby stąd rezultaty. Biedniejszym wars
twom poszłoby nie lepiej. Wyobraźmy sobie, 
że robotnica, składówka. kolejarka ukończyły 
swoją pracę zawodową. Idą więc do ochronki, 
zabierają stamtąd, swoje dzieci do domu i po
dawszy im tam jedzenie z kuchni ludowej 
przyniesione, udają się wraz z niemi do ogrze
walni. Ładna perspektywa!

■— • Następstwa polityki miodowej. Pod 
powyższym nagłówkiem zaznacza pismo »Ver- 
brauchswirtschaft im Kriege« co następuje: We 
dług urzędowych doniesień będą apteki sprze
dawały chorym „miód zagraniczny" po 8,25 mk. 
za funt. Dzięki połowicznym zarządzeniom 
państwowego Urzędu cukrowego, krajowy 

miód znikł bez śladu albo nabyć go mogą tyl
ko bogaci odbiorcy. Chorzy natomiast prócz 
innych wysokich wydatków spowodowanych 
chorobą muszą jesgcze płacić wysokie ceny za 
miód zagraniczny. Uniknęliby tego wydatku, 
gdyby miód krajowy zapewniono tym, co po
trzebują go. najbardziej.

— * Liście zamiast słomy. Wobec niedo
statecznej ilości obroku w roku bieżącym, na
leży. stomę zużyć na obrok. Las natomiast po~ 
winie^ostarczyć podściółki. Liście w lesie na- 
leży zg|ab:ać drewn.ianemi grabiami.

— * Przeciw piwu i browarom. Pismo 
»Vcrbranchswirtschaft im Kriege« zamieszcza
artykuł p. n. „Niebezpieczeństwo ze strony 

jjrotrąrów’ w czasie wojny" m. i. piszac: Odkąd 
jęcnńień w postaci mąki na chleb i krup uz- 
maiKFza .ważny środek żywnościowy w trzecim 
idsfrwoiny i Zabrano go browarom, piwowa
rzy zaczęli wyrabiać piwo z innych środków 
żywnościowych, z ryżu, cukru, bobu a od nie
dawna z miodu, pozbawiając ludność tych wa
żnych środków żywnościowych. Tu jedna tyl
ko rzecz pomódz zdoła: trzeba zakazać warze
nia piwa wyjąwszy te browary, które lekkie 
piwo dla wojska wyrabiaią, ponieważ w oko
pach strzeleckich trudno jest nieraz o wodę do 
picia. Dlatego zastąpić ją trzeba piwem lek- 
kiem.. Lecz z inneso jeszcze powodu brovcary 
są niebezpieczne. Niektóre z nich zamieniły się 
w suszarnie i skupiwszy wszelkie warzywo i 
wszelki owoc po targach, suszą co tylko dostać 
można zahieraiac ludności 'pożywne i świeże 
warzywo 1 owoc.

RUCH W TOWARZYSTWACH.
— Sodaiieja Marjańska Uczniów Kupiec

kich. Plenarne zebranie odbędzie się w po- 
piedziałek dnia !. października o godz. 8. wie- 
cżórem na salce Sodalicji, prży ul. Wrocław
skiej 30., w podwórzu, I. p. Prezydj. Sodalicji

— Miesięczne zebranie Tow. Wyzwoleni! 
na św. Łazarzu j Górczynie odbędzie się w nie 
dzielę dnia 30, b. m. o godz. 5. w Schroniski 
w Górczynie. Na jmrządku obrad wykład 
inńe ; bardzo ważne sprawy. Goście zawsz 
miłe widziani. Zarząd.
\ — K-wartalne zebranie wolnego cechu obu 

wniezego w Poznaniu, odbędzie się w ponie 
działek dnia I. października wieczorem © go
dzinie 8. w’ lokalu p. Świtałskiegó ul. Pod
górna 13. ' Zarząd.

1 DasgfcSi emsita.
»Zdrój«, dwutygodnik poświęcony sztuc 

i kulturze umysłowej. Pierwszy numer pism 
tego ukazał się w dniu dzisiejszym i zawiera 
Od Redakcji i nakładców. Z przemówień Ada 
ma Mickiewicza. Pochwała życia — Władysław 
Orkan. Opowieść rybałta (jmwieść) — Wac 
ław Berent. „Zamknąłeś myśl..." — Nowin: 
Księżyc przybierający — Rabindranath Tago 
T«; (spolszczył Jan Kasprowicz). U poetói 
(Zdrój łez — Artur Willjam Edgar O‘Śhau 
ghnessy) — Miriam. Impresjoniści — Jerz 
Hulewicz. U źródeł muzyki polskiej — Ludom: 
Różycki. „Ku gasnącym zorzom" — Stefan Sta 
siak. Sztuka aktora — Juijusz Tenner. Mis 
cełłanea.

Ryciny: Krajobraz (plansza) — Alfred Si
Okładkę,'ińicjały i winiety wykonał Je 

rzy Hulewicz.
a Abonament roczny »Zdroju« wynosi 40,0 

rtifc.,;‘#ółroćżńY 20 mk. a kwartalny 10 mk. A 
direś •Administracji i Redakcji: »Zdrój« — Po 
znafi, plac Wilhehnówski 17.

Ostatnie wiadomośei.

üîefnieclKi
Icoittujnilgai

T^ięlkaTiWaTeiia główna, 29. IX. 
(M^TB.) Zachodnia widownia wojny;

Grupa wojsk księcia następcy tewm Bappredfo 
ta: Nad wybrzeżem fhtadryjskien i nńędzy 
lasem pod Honlhoulst i rzeką Lys zmieniała 
się siła działalności bojowej arivlerjî. ł’o gwał
townym ogniu masowym w godzionrh wie-« 
czarnych no ’»schód od Ypern nastąpiły je- 
dynie poj Zoi-.nobeke angielskie ataki miejs
cowe; ©djiarto je.

Nad drogą Ypern-Passchendaełe wyrzuco
no nieprzyjaciela z linji wyrwy którą tein jesz
cze trzymał.

Na zalanym przez Izcrę terenie zabrał 
wywiadowcy nasi jeńców podczas starć s bel
gami.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tro
nu: Na północo-wschód od Soissons i pod 
Verdun walka ogniowa chwilami znacznie 
wzrosła; nad Mozę pozostała ona ożywioną 
także wnocw Kilka potyczek przcdpozycyj- 
nych, które nasze srojsk:^ szturmowe zaprowa
dziły do pozycji francuskich, uwieńczonych zo
stało zupełnem powodzeniem.

Grupa wojsk ksi Albrechta: Pod Bise! W 
Sundgau pozostało podczas wyprawy francu
skiej kilku jeńców w rekach naszych.

Lotnicy nasi zaatakowali bombami Lon
dyn i kilka miejscowości nad angiełskiem wy
brzeżem południowym.

Wschodnia widownia wojny: Front 
księcia Leopolda: Słaba przeważnie działalność 
bojowa ożywiła się jedynie jwdezas operacji 
wywiadowczych na północ od Dźwiny, na za
chód od Lucka i nad Zbruczem.

Grupa wojsk Maekensena: Oddziały ro
syjskie, które na czółnach przeprawiły się 
przez Seret i odnogę św. Jerzego, odpędzone 
zostały w szybkim kontrataku.

Front macedoński: Nie było większych o 
peracji bojowycłi.

Pierwszy gienerst-kwaiennfeifzf 
LndendorTÎ,

0 lwię Isgtajte.

W î e d e ń, 28. IX. Polska Ag. Prasowó 
donosi, że oficjalne zatwierdzenie członków 

Rady Reg. ma nastąpić niebawem. Rada m? 
wydać pismo do monarchów państw central
nych i manifest do narodu w duchu aktywis- 
tycznym. Projektowancm jest ogłoszenie am-' 
nestji jrolilycznej.

Z komisji budżetowej.
Berlin, 29. IX. (WTB.) Komisja 

towa Parlamentu obradowała dziś nad kwe
stiami socjalnemi: Na wywody mówcy socja
listycznego odpowiedział przedstawiciel mini
sterstwa yvojny, że administracja wojskowa 
byłaby chętnie gotowa zwolnić roczniki 18(59 
i 1870, gdyby to było możliwem z punktu wi
dzenia wojskowego, tymczasem potrzebne sę 
starsze roczniki wobec wielkości okupacji j 
rozległości frontów. Podobnie ma się sjirawa 
urlopów i wycofania ojców rodzin z linji o- 
gniowej. Minister ‘Stein dodał, że odsetek 
przeznaczonych do urlopu ludzi oznaczony by
wa przez naczelnego wndza armji z największą 

- życzliwością, lecz władze wojskowe nie są raia 
redajne. Obostrzonego aresztu nie można zu
pełnie znieść, ponieważ ludzi surowych należj 
odpowiednio karać także w interesie ich towa-. 
rżyszów. Zbada on jednakże, czy w jirzypad- 

: kach, które ¡dotąd karane bywały jedynie obo
strzonym aresztem, dopuszczona być może tal 
że łagodniejsza kara.

Tereszczenko o nocie państw centralnych i 
Polsce.

Petersburg, 28. IX. .(WTB. ) Minister 
spraw? zagranicznych Tereszczsiko przyjął 
dziś przedstawicieli pracy, do których powie
dział: Odpowiedzi Niemiec i Anslro-Węgier 
nà notę papieża dowodzą, że w dalszym cią
gu nie myślą uczynić żadnego kroku dla po
koju. Powtarzają one zapewnienie o zamiło
waniu pokojowej» państw centralnych, nie 
czynią atoli najdrobniejszej wzmianki o pod
stawach' przyszłego pokoju. Odrodzona Rosja 
ogłosiła zasadv, za które walczy wolny naród 
rosyjski, lecz Njpmcy nie dały na to żadnej 
szczerej i otwartej odjmwiedzi. Niemcy upra
wiają grę zagadkową i czekają na chwila, w 
której siłą zdołają zabezpieczyć i trwale przy- 
wda szczyć swe zdobycze. Minister mówił o. os* 
tatnich Czynnościach Niemiec odnośnie do Pol
ski i powiedział: Nowy porządek admin‘straćjî 
oznacza ustępstwo wzglądem polaków. Wypły
wa ono zę słabości Niemiec d nie sadowoÙ po
laków. \ '

Zatarg w Taszkiencie.
T a s z k i ent, 28. IX. (WTB.) Z powodu 

przesilenia wr aprowizacji usunęła załoga wy
dział Wykonawczy' Rady robotników i żołnie-^ 
rzy i ustanowiła tymczasowy wydział rewolu
cyjny. Rada robotników i żołnierzy wybrała 
następnie wydział wykonawczy. Kiedy nade-*

; szła odpowiedź, f że na rozkaz naczelnego do
wódcy wojsk okręgu taszkieckrego uczniowie 
szkoły wojskowej przyaresztowali tymczasowy 
wydział rewolucyjny, Rada robotników i żoł
nierzy powzięła uchwałę, która usuwa naczel
nego dowódcę i w jego miejsce mianuje podpo- 

.rucznika, Perfiliewa. Obecnie znajduje się mia
sto wr rękach Rady robotników i żołnierzy.

K©6KSS®ifei2Î «.ss^eSsfeî»
Londyn, 28. IX. (WTB.) Sprawozdani 

wieczorne m. i. głosi: Wczoraj wieczorem zo
stał drugi nieprzy’jaciciski kontratak na nasz« 
stanowiska pod Zounebeke złamany ogniem 
naszej artylerji, karabinów i karabinów ma« 
szynowych. “ ■

• Drukarnia I Księgarnia św. Wojciecha w 
Poznaniu ogłasza swe wydawnictwa: „W set
ną rocznicę Kościuszki". Na czoło wysuwają 
się bardzo ważne dla naszych obchodów 
cieszkowskich dwie łatwe kantaty ks. Tłoczyń- 
skiego, pod tyt.; „Dwie pieśni na ezterogłoso* 
wy chór mieszany". Dla jakna jszerszycłi 
warstw przeznaczona jest broszura Ornańkow-» 
skiej „Tadeusz Kościuszki)“. Ze względu na 
bardzo nizką cenę, ą jyzedewszystkiem cclcnt 
sjwpularyzowartih żv, a Kościuszki, zalecałó« 
by się powyższą brosźiirę rozdawać, względni^ 
sprzedawać na obchodach Kościuszkowskiej. 
Jak się' dowiadujemy, itkaże się też niehawcĄi 
sztuka ludowa Zbigniewa Topora, „Wałek. Ko»' 
śymer" Również na obchody w Towar^słwaćk 
św. Wincentego a Paulo ukazała się ksiażecaó 
kâ Ify (StaBłewskiej). Dalśżó teg<> rodzaju wył 
dawmetwa są w druku. <

retrusiewi.cz


MTRIEWSKI
W piątek, onia 28. września, rozstał się z tym światem po, dłt 

kich ęierpieniachi opatrzony św. Sakramentami, mój najukochańszy 
najdroższy ojciec, teść i dziadek ś. p.

Poznań — Stary Rynek 73-74.
w doma Banka Przemysłowców 

POLECA
' W OGROMNYM WYBORZE

PALETOTY- KOSTJUMY 
SPÓDNICE . BLUZKI . 

PŁASZCZYKI
. - - dla podlotkó w i dziewcząt

KOŁNIERZE i MUFY 
FUTRZANE

na se?on jesienno zimowy 
IlUsrudul codziennie nadchodzą. —

w wieku lat 71, Q czem donosi
w ciężkim smutku pogrążona

a wraz z rodziną
Żnin, dnia 29. września 1917.
Pogrzeb odbędzie się w Żninie 

o godz. 11. przed południem,
w poniedziałek, dnia 1. października r. b.

1016»

10102

Nowe wydawnictwa
Cenar E, Gimnastyka szkolna I gry (Metoda szwedzka) ............. 460
Chmielewski K., Widnokręgi wychowawcze ................. 1.80
Diveky Dr. A., Węgry i sprawa oolska w czasie wojny ............ —.60
Dłuski Dr. K., Istota gruźlicy. Drogi szerzenia s ę, sposoby zwalczanto ....... 1.20
Dzierżyński I, Podręcznik do oznaczania pospolitszych roślin lelnlch I je

siennych, kw Inących od połowy czerwca do końca jes eni ......................................... .... . 1.50
Jaroszewska B.. Współczesna pow.eść i nowele węgierska . . , . . . . . . 1.20
j e z i e r sk t Edm , Dzieje' powszechne od czasów najdawniejszych do najnowszych

według najświeższych źródeł \ :4,80
— -W obcej szkole; Powieść z niedawnych czasów, z iłuslraćjami, w oprawie. . . . , 

JoRscher J.¿ Nadzór nad jednostkami samorządneml w Prusach. Galicji, Artgljl 1
Francji . ............... . ............. . . ... . 3.—

Kończyńskj Tad,, Marja Leszczyńska, wyd. ozdobne, ilustrowane, w opr. wykwintnej 36.-» 
Kowalski A., Wychowanie młodzieży w wieku przedszkolnym. ....... L-.
Kr a u s li a r A., Miscelánea historycznes

LXVII1. Honoratka. Echo z czasów listopadowych 1831 r. ............ -—.71
MArkuszewski L.. Algebra elementarna. Całość ................ 6.-»
Próchnicki F. I K. Wojciechowski, Wypisy polskie. Tom IV,, w opraw'e . . . 4.—

Tom V., w oprawie 44#
Rocznik Stowarzyszenia Zawodowego Przemysłowców budowlanych Król.

Pol. 1907—1917, w oprawę' ........................... 12,—
S1 enk i e w i c z K , Sejmiki powiatowe w gen-gubernatorstwie warszawsk'ein ..... 3.—
Wisławo, W górskiem miasteczku. Powieść z życia dorastających dziewcząt, w opr. 1.— 
Wydawnictwo im. Król. Jadwigi:

¡om II. Nowowiejska Porozbiorowe dzieje Polski .......... 1,40
Katalogi obszerne bezpłatnie—Na życzenie krótkoterminowe posyłki przeglądowe. zreszią tviko za 

zaliczką lub poprzednien nadesłaniem należności.-— Poczt, konto czek.-. Wrocław 14522;.
10141

S. MICHALSKI i
Pomniki

Wyroby granitowe^ 
marmurowe, cementowe

Podczas wojny adres: Poznań, ulica Ogrodowa 12,

MU01I ftUdMUMAl oraz innych niw pism
biało i spiżowo wykonane, w czterech wielkościach: 15, 40. 50, 70 on.

Filary z figurami śś. Pańskich (Boże MękiTŁ
z Bztooznego kamienia, trwałe na powietrze ,

Stacje Męki Pańskiej - Wszelkie sprzęty kościelne
poleca .

na. NiERHERKSEWICZ
Księgarnia i Skład nut. — Poznań, pl. Wilhelmowski 3. — Tel. 2448.

bardzo nizkie ceny I
Aparat d» gotowa, 
niakaneerw. « £2.50

Szkła do konserw
Łóżka dziecięce hiało lakier.
Łóżka wyściełane
Łóżka żelazne od 25.00

ST. PANKAU—- (dawn.SZPETKOWSKU — Poznań, Podgórna 10. (HindenburgŚtr. lO)

Aparat
ULICA WODNA 22,

POLECA 9391

PIĘKNE MODELE, GUSTOWNE KA
PELUSZE i CZAPKI FUTRZANE

PRZERABIANIE i MODERNIZOWANIE 
KAPELUSZY, CZAPEK, MUFEK i BOA 

FANTAZYJNYCH
PO CENACH PRZYSTĘPNYCH

KAPELUSZE ŻAŁOBNE
W WIELKIM WYBORZE STA.LE NA SKŁADZIE

PRAICTIKUS"
piuwn. zastrz. fiteb- 
nuje jak maszyna - 
Każdy może sam so- 
biesnorządzaćobuwie 
szory, namioty, dery 
na wóz eto. Cena 

Pl s* eztakę z trzy- 
L Imadłem do nitki z 
¡T f 2. rozmaitemi igłami, 
f / nićmi i opisem użycia

BANK
ZwiiizknSpMZrtkowych

Poznan, ni. Wilhelmowska 26.

Fiíja w Toruniu, Łaziebna 21-23,

Załatwiamy wszelkie czynności z zakresu bankierstwa.

PHONIY
1 fabrykat ^Brennahot** 

w wielkim wyborze. 

Wóziki sportowa i dziecięca 
DrahM domom 

Drążki do firan . . 1.25 
Kółka, haki, gwoździe 
Garnitur do portier

Szczotki do szorowani» 
i zamiatania 

Kotły do bielizny 
Deski dó prania . . 1.25

Żelazka do prasowania 
Młynki do kawy 
Puszki do cnleba 

Wieszadło do bielizny 1.25
Garnitur na urny walnie

Lampy
Lampki oszczędne w pa

lenia ...... 75 f
Lampy kuchenne . . 175 
Lampy stołowe . ?, „ 4.75 

Lampy wiszące, korony 
Porcelana 

Filiżanki, talerze 
Sosjerki. . . . . . 95 f. 
Serwis do kawy 8 csęó 6.75 

Siekło i fajaaa 
Szklanki do wody . 25 i. 
Szklanki do herbaty . 35 f.

Kieliszki do wina 
Talerze ...... 85 f,
. Gaicitary kuchenne 
Puszki blaszane do wysył

ki w pole. . . , 50 f. 
i Butelki blaszane . . 75 t 

Lampki kieszonkowa 
Baterie . . . sztuka 1.00 
Wąborki i wanny uynkowe 

Butelki ,.Ther£no8u

„Praktikoa1- jest z 
Swtej»:« metalu, ładn e po 

Wr srebrzony i bardzo 
fewaiy t najnowszemł teohnicz 
nom i ndoekoasleniamL Należy 
nie pomylić z mnie] wartość, na- 
SiadoWBiotwami s drzewa i nie po- 
•>0» Enaratsmi m-talowemi. które 
pff®*? utrudniają. Wysyłka za oo- 
»rzedniem nadesłaniem pieniędzy 
sah ża zaliczką. 9622 Pośredniczymy mianowicie

w zakuoniB i sprzedaży papierów państwowych, Bank Ziemskii, Sonnenstr. 10/218.

Towarzystwo Hkcyjne
w Poznaniu, ul. Wiktor]« nr. 2.

pośredniczy przy kupnie i sprzedaży 
majątków ziemskich, udziela finan
sowej pomocy przy transakcjach kupna 
i przy regulacjach hipotecznych, 
przyjmuje depozyta i drobne oszczę- 
uośći na warunkach dla deponentów 

korzystnych,
Kapitał własny • Banku . wynosi okoi 7 miljonów marek. 

Przesyłki poosiowe adresować należy tylko:

Bank Ziemski » Possn.
Pocztowe konto czekowe Nr. telefonu 3618.

Wrocław-Breslau nr. 7631. 2866

Ićłre plamy, ocaleoiznę, pręgi na 
•żyr od kołnierzyka eto. osuwa 
ęęa gwarancją 886? Szanownemu kupiecłwu

łwraeamy mragg, że Inkasniemy enkł, weksle,it mk„ »/, sztuki 1.60 mk.
tekarz J. Gadebusch,
'rweaA. Posen ul. Newa 7-8, 

Oddalał S.
konosamenty i listy mowoiowo.

• Początek 3. paádx. 1917. < > 
. Trwa8 mi&aAna. ►

;-Sia^3S5tŁS35iSi-:; s*koła, hą"d,°’ włączcie steaograPI I piaanto ' ' w Poznaniu, ul. RycerS 
, maazyna. Prospekty tapla- j I Założona 1898.
( fttła u iasrtetana szkolnego < > Nowe kursy rozpoczynają
’ przy uhoy Berlińskiej nr. 4. " „ ____ . / . , T.
: tWRaw^dzie). ?86i;:
. Zgłoszenia prsyjmnfe i pro- < > n
* spekty rrydaje w? w sok ref ar- < 1 *******^£f^? — Pm
..jaowpny uL Wlttelsbaolia 3. j! . «»•?«•»"* P«»«jn
■; od goda. 0-1 i „a 3_7. ,, Rewwj« żuiąo ha«Mllówy 
ifOodziny prayj^ó dyrektora: <' kowoa’« I i^klama^e, 
►igff ot Berlińskiej 4. dom ==================
Ij ™*°2’ .a* prawo na part 4 -i’a znaczki met. do wyuŁ przy wyb 
7«oda. od 12—1 i od 5-0 po 1 L .»«L.aa

pra*wraea-'ipod fiwsranoją 
pierwotny kolor

Axela 11
Regenerator »losów

butelka 8.— mk.
Tylko prawda, a nazwą Asato
J. Gadehusch, Poznań
Pflin6.J(o4L8.inLlmM

■ i 8 1* chłopskich.elt9 tóli "W,
•(Mirto na swojskioh motywaołi,
kupuje sa gotowką lob ca zamówienie

at»apiatami wedle O 00111 Podana emaljow.; w 
* ł każdej wieik. dost,

£> elki* wioac & Mińcikle wica
5688 Poznań, ul. Nowa 8. ig«yblrfa fotografja *>8 

w godtinach 9105
VvWVWWW>taaa.Maliał>i ftw. Marcin 87.

(0 o. G.) i Wydziału krajowego
Kraków, Baswtaaza 1711 p.

Także wnosić można Oferty na wszelkie materiały gtoiirs'51*' 
zgłoszenia o prace w fabrykach stolarikioh i zwracać ai? w ws® ' 
kich sprawach wchodzących w ga»rea nrzemyału stolarskiego-

o wczesne uprasza zlecenie firma
ZtahlawioaAMÍáoilciawiaw

Poznań, ul. Nowa 3 9728

Nakładem l caciocdtwnt Nowej Drultami Połj kieJ G, ra. K H, (t a ®, a) w Paautaiu. Redaktor odpowiedzialny Stanisław Jaworski wPoaaanlu. — Bruk na maaaynie rolAcypejz-*



Dodatek do numeru 223« F I u* jer® Poznańskiego
Poznań, niedziela dnu 30 ¿rześnia 1917.

Walne zebranie „Ostoi“
poznańskiej, spółki wydawniczej, odbyło się 
wczoraj wieczorem w sali posiedzeń Muzeum 
im. Mielżyńskich w obecności około 70 osób. 
Zagaił zebranie prezes Rady Nadzorczej, p. 
Jerzy Hulewicz, oddając przewodnictwo 
w ręce p. Witolda Hedingera. Do pióra powo
łano p. Alfonsa K r a j n ę. Po przyjęciu po
rządku obrad, zabrał głos p. Dr. Michalski, 
przedkładając sprawozdanie z czynności »Os
toi« w czasie od 1. kwietnia do 30. czerwca, to 
zn. do końca pierwszego roku obrachunkowe
go. Ze sprawozdania tego dowiadujemy się 
przedewszystkiem, że liczba członków w okre
sie sprawozdawczym wzrosła z 41 na 88 ze 188 
udziałami ogółem. Honorarjów wypłacono mk. 
0032. Wartość książek nakładu Ostoi, niesprze- 
danych w dniu 30. czerwca br. wynosiła mk. 
12 177,30. Z nowych wydawnictw znajdują się 
w przygotowaniu Konczyńskiego dwie powie
ści: »Raj odzyskany« i »Blaski miłości«, ¿kar
czewskiego »Pustka«, Reymonta »Nowele«, Pe- 
rzyńskiego »Bajki«, Berent »Opowieść rybałta« 
j Kasprowicza przekład utworów Rabindranath 
Tagore‘a. Sprawozdanie wskazuje na wzrasta
jące w obecnych czasach trudności wydawnicze 
powodowane coraz większym brakiem papieru.

P. Dr. Głowacki do powyższego spra
wozdania dodaje, że Rada Nadzorcza »Ostoi« 
W pomienionym okresie odbyła 3 zebrania ple
narne, oraz że komisja ściślejsza Rady nadzor

czej, złożona z członków miejscowych, odby
wała swe posiedzenia łącznie z zarządem co 
tydzień. Administratorem Spółki jest obecnie 

’p. A. Krajna. Mówca wnosi o przyjęcie bilan
su, zaczem walne zebranie bilans przyjęło bez 
dyskusji,

Następnie dokonano wyboru 4 członków 
do Rady nadzorczej. Lista' tych członków, 
przedłożona przez prezydium a przez walne 
zebr, przyjęta bez dyskusji, opiewa: p. mee. C. 
Ratajski i art.-mał. Wiktor Gos i enicc- 
ki z Poznania, p. Ni emo j e wski z Chotowa 
i p. P o t w o r o w s k i z Goli.

Z kolei przyjęto bez dyskusji wniosek Ra
dy nadzorczej o dodatek do paragr. 5 ustaw: 
„dywidenda nie może przekraczać 6 proc.“

. W wolnych głosach p. Dr. W i e r z e j e w- 
ski, zapytuje, czy i jaki wpływ ma »Ostoja« 
na »Zdrój«. Odpowiada p. Dr. Głowacki, iż 
wpływ.ten. z natury rzeczy będzie ograniczony; 
redakcja, jako taka, musi mieć wolną rękę 
działania. — P. Kała maj ski zapytuje, jaki 
stosunek łączy Przybyszewskiego z Ostoją i 
„Zdrojem“. P. Jerzy Hńłewiez w odpowiedzi 
zaznacza, że Przybyszewski do Ostoi ani do re
dakcji »Zdroju« nie należy, zaczem cytuje sło
wa Przybyszewskiego, wypowiedziane na za
proszenie. aby był czynny w redakcji »Zdroju«, 
a mianowicie, że Przybyszewski na terenie Po-

łi>« ń-irnnł i nie chce.
.Sa iviu zakończono obrady walnego zebra-

i ilu.
Po krótkiej przerwie nastąpił odczyt art- 

mal. p. K u b i c. k i e g o na temat »Książka 
i krytyka«. Prełegient wypowiada pogląd, 
nie nowy zresztą, że artysta rzeczywisty musi 
posiadać w swej pracy twórczej absolutną 
swobodę, że -nie może bvć krepowany żadnemi 
wpływami zewnętrznemi. Krytyk zaś może być 
tylko odtwórcą, rzucającym pomost pomiędzy 
dziełem twórcy a czytelnikiem poprzez własne 
przeżycia.

Odczyt wywołał ożywioną dysksuję. Wy
wołał ją przedewszystkiem p. Ni emo je w- 
ski wypowiedzeniem poglądu, iż twórca jest 
przedewszystkiem członkiem swego narodu, z 
nim więc i jego położeniem liczyć się powinien.

Przeciwstawił się temu p. J. Hulewicz, 
że twórca, .chcąc stworzyć prawdziwe dzieło 
sztuki, musi wzbić się na wyżyny, ponad swoje 
miasteczko, powiat, ponad swoją ojczyznę, wię- 
Cei “ ko ponad wszelkie wyznania i szablony 
etyki. Nie jest bowiem zadaniem autora czy
telnika krzepić, czy też umorałniać; zadania 
takie obowiązują pedagogów, duchownych itp. 
Z chwilą, gdv autor tworząc swoje dzieło, liczy 
się z wrJwcm na czytelnika i wprowadza t. 
**• .)■ j,j — stwarza TlżipJo unniej warloś-
ct,,\\e, sŁv,uiz.ić publikację agiiacv|na, lecz nie 
prawdziwe dzieło sztuki. Jako przykład przy
tacza mówca Sienkiewicza i Żeromskiego, któ- 
Tzy nie umieli sie — zdaniem jego — utrzymać 
na pierwotnej wyżynie, ulegając wpływom i 
wołaniom społeczeństwa. Co do zadań krytyka 
mówca idzie dalej od prelegienta, twierdząc, 
ze prawdziwy krytyk nic może być odtwórcą, 
lecz twórcą. Zadaniem jego nie jest rzucać po
most łub oceniać, lecz tworzyć dzieło własne, 
oparte o dzieło pisarza.

P. Dr. Głowacki z takiem pojęciem 
sztuki i krytyki się nie godzi. Autor tworząc 
dzieło, tworzy je dla czytelnika, a więc dla spo
łeczeństwa; z natury rzeczy więc musi posługi
wać się pewnemi kategorjami, wspólnemi wszy 
stkun. Autor niezrozumiały nie będzie miał ża
dnego znaczenia, i czytelnika nie porwie za so
na w swoje światy.
., NJ e m o j e w s k i: Twórca ma być ta-
*im, jakim go chce mieć naród.

-P* Hulewicz: W takim razie trzehaby 
wogołe zrezygnować z posiadania prawdziwych 
twórców. Prawdziwych twórców naród karmi 
niewdzięcznością, złością i ubija.
, , /A. Bederski: Społeczeństwo nie m 
sądnych praw do twórcy, i naodwrót — twórc

**Ja żadnych zobowiązań wobec społeczeó 
i: ine ie ustawiczne pretensje do twór

«w ‘Jsta*onem jest przecież, że twórca w chwil 
sworzenia znajduje się w pewnego rodzaju po 
nieceniu szaleńczem. Trudno więc żądać o 

a , Y w sw.em „szaleństwie" myśleć mii 
H/k** 1 2 nlicy »w. Marcina, który ma ku

jego książkę.
chn<^ ^ar* Wite: Twórca musi być wy 
klcłTuui? "7 — drogowskazem. Ta
^irodLriii^? dtiei# stają się własnością kultur

r Mczeroicią w umiłowaniu pt
TT? Pragnąc zapalić dla niej ca

jafcti napięcie twórcze nie sła 
‘T?*4 w braku ognia twórczeg« 

i « h myślą, aby je konie

P. J. Hulewicz — godzi się na wywody 
p. Wizego. Na tem dyskusję zakończono i ze
branie solwowano. .. „ , _

Z Komitetu niesienia pomocy 
w Królestwie PolsRiem.
Listy, a mianowicie wiadomości, czerpane 

z gazet o śmiertelności wśród dzieci i o nędzy , 
ogólnej w Warszawie spowodowały nas do po
jechania na miejsce, bądź to dla zbadaniaj 
prawdziwości pogłosek, bądź to dla przyjrze
nia się pracy Komitetów, które się temi spra
wami zajmują i do nas zgłosiły się o zasiłkL 
Przekonaliśmy się przedewszystkiem, że wieś i!i 
nie były przesadzone jak to zresztą widać z 
sprawozdań. i liczb zebranych przez nas i a 
miejscu. Mieliśmy sposobność zwiedzić ty ai 
razem następujące instytucje:

1. Towarzystwo opieki nad niemowlętami.
2. Koło pracy, kobiet przy Radzie Głównej

Opiekuńczej . pod przewodnictwem T an
Klawerowej i Kuczyńskiej, mające prócz , 
wielu ochron w śródmieściu także pod o- ! 
pieką dom. zdrowia na Nowem Bródnie, • 
przedmieściu Warszawy, dokąd dziatwę 
wyseła się, poniekąd na rekonwalescen
cję.

3. Towarzystwo.kolonji letnich dla ubogiej, 
słabowitej dziatwy, pod opieką pan? dr. 
Pawińskiej.

BpiH

Pożyczka
wojenna

jest posiewem —
pokój żniwem!

Jako rolnik powierza w czasie 
odpowiednim ziarno ziemi, tak

i Ty wypożycz "
dzisiaj

zaoszczędzony grosz Twój krajowi 
Dla tego podpiszl

4. Towarzystwo ochrony dziewcząt pod o-j 
pieką p. Zofji Ośniałowskiej.
Poza tem staraliśmy się zasięgnąć wiado

mości o ogólnem położeniu nędzy w Królestwie 
i ostatniej działalności Rady Głównej Opie
kuńczej. Sprawozdanie nasze jest następu
jące:

Towarsystwo opieki nad niemow
lętami.

Na czele Towarzystwa stoi ks. Mauers- 
berger, Dr. Kopeć oraz panie: Rogowska, Bru- 
dzyńska, Ambrosiewiczowa, Laurysiewiczowa 
i Dydyńska. Działalność swą rozpoczęło To
warzystwo w zeszłym roku 12. marca 1916 a 
wywołała to konieczność zaopiekowania się w 
biedzie pozostającerni matkami, które nie mo
gły wykarmić swych dzieci i nietylko same 
dla braku żywności padały z wycieńczenia, 
karmiąc dzieci 2—3 lat nawet, ale oczywiście 
i dzieci ginęły również z braku pokarmu u 
matek.

W ciągu czasu sprawozdawczego wydano: 
691.253 porcji litrowych kaszek mlecznych (w 
tem płatnych po 3 kóp. 2G9.264, reszta clainto), 
28,858 porcji mleka naturalnego, 43,602 porcji 
mleka skondensowanego, 96,351 buteleczek 
mleka preparowanego.

Jak się przedstawia działalność Towarzy
stwa w roku 1917 o tem świadczy następujące 
sprawozdanie z czerwca i lipca:

Czerwiec: Wydano w 10 schroniskach 
dzieciom porcji; kaszki ¡8 410, mleka natural
nego 7266, mleka skondensowanego 1820. mle
ka preparowanego 26 047 buteleczek, ilość ży-

w bnych dzieci i matek 3187, dokonanych oglę 
i Zin lekarskich 1046. dokonanych wywiadów 
1 ¿7.

Lipiec: Wydano w 10 schroniskach dzie 
ciom porcji: kaszki 81 781, mleka naturalnego 
4915, mleka skondensowanego 55, mleka pre- 
F trowanego 22 710 buteleczek, ilość żywionych 
dzieci i matek 2847, dokonanych oklędzin le
karskich 600, dokonanych wywiadowców 96.

Widzimy, że olbrzymia to praca tak dla 
lekarzy jak i pań, które się temu poświęcają, 
również olbrzymie wydatki, na których pokry
cie przy rozlicznych innych wydatkach, jakie 
ma Warszawa, oglądać się koniecznie trzeba 
na zewnątrz.

Stan zdrowia i waga każdego dziecka 
sprawdzane są periodycznie, przeciętnie raz 
na miesiąc przez lekarzy. Przyrost wagi uwi
doczniony jest w odpowiednio opracowanych 
tablicach rozwieszonych w pracowni lekarza.

Waga jest przerażającą. Dzieci biednych 
kobiet, żon żołnierzy będącvch na wojnie lub 
w obozach jeńców (fotografie dzieci oglądać 
można także w Poznaniu w biurze komitetu 
przy ulicy Teatralnej 2), to wybitne typy dzie
ci źle odżywianych. Dziecko 2-letnie waży 
5 kg. 900 g„ pomiędzy inriemi liczne są dzieci 
o wadze 5, 6 i 7 kg. Najstraszniejsze jednak 
to. że są dzieci (przyjęte dziś do szpitalika), 
które przedtem stale ubywały na wadze. 
Przykład: Chłopczyk 2% roku, który wa
żył 10 kg., przy ostatnich oględzinach waży! 
6,75 kg., dawniej chodził, dziś przestał chodzić, 
leży stale prawie w łóżeczku, gdvż nawet sie
dzieć nie. może. Są to wypadki tak poważne, 
że zasiłki wszelkie są tutaj nagłe, nie może

wiec na ra.zie być mowy o jakiemkol- 
wiek ich zmniejszeniu. Czy mamy powiedzieć 
może „Na to dziecko ani grosza“ dla 
tego, że po ludzku sądząc i lak już z niego nic 
nie będzie? Nie, przenigdy nic!

Ponad wyżej wymienioną pomoc zakład 
niemowląt udziela matkom lekarstw, porad, 
cokolwiek mydła, czasami odzieży, ale na to 
wszystko ustawicznie * jeszcze braknie środ
ków.

Nie może też Towarzystwo objąć niektó
rych dzielnic, nadzwyczaj potrzebu jących opie
ki, jak np. Powązkowskiej, Ochoty,' Stele, krań
ców Pragi i innych.

Środki swe Towarzystwo czerpie 2 Sub
sydium miejskiego w kwocie 3 tysięcy rb. mie
sięcznie, z zasiłków komisji ratowania dzieci
i innych źródeł.

Przy każdem kołe grupuje się grono pań, 
pracujących honorowo i wybierających z po
między siebie Zarząd danego koła. Przewodni
czące tych zarządów wchodzą w skład zarządu 
Towarzystwa wraz z 6 innemi osobami, wy- 
branemi przez ogólne zebranie.

Przy rozicglośeiach Warszawy, nie zaw
sze dogodnej komunikacji tramwajowej, maca 
lekarzy i pań jest mozolną, utrudzającą. Na lo- 
miar złego powiększa się persona! płatny, gdyż 
wiele pań, które w pierwszym roku całodzien
nie poświęcały się zakładowi, dziś uczynić te
go nie mogą. Słabnący bowiem z dniem każ
dym sposób zarobkowania mężów i wskutek 
tego ograniczanie się we wydatkach na życie, 
odzież i służbę, zniewala je więcej czasu poświę

cać własnemu ognisku, mniej zatem mogą go 
ofiarować na cele publiczne.

Urządzeniom wszystkim nie można zarzu
cić zbytku, wszędzie skromność panuje wielka 
a przedewszystkiem i praktyczność. Obok za
kładu dla niemowląt istnieją np. zaraz żłóbki 
w których starsze dzieci zużytkowu ją. to, czego 
niemowlęta zużyć nie mogą, mianowicie co do 
żywności. Wreszcie dalszym etapem jest „dom 
dla ozdrowieńcó w“. Odda je się do niego 
dzieci, o które już spokojnym bvć można, że 
przebija się już przez to życie trudne, że w nich 
kraj i naród znajdzie jednostki, na które liczyć 
będzie mógł w przyszłości.

Jak zaś w każdym kraju zależy obecnie na 
ludności, dowodem tego ruch w tym kierun
ku, o jakim czyta się bezustannie w gazetach. 
I w Poznaniu świeżo władze powołały komitet 
do opieki nad niemowlętami. W ubiegłym ty
godniu zbierano na ten cel składki na ulicach 
i po domach. Czyż nasz kraj i naród miałby 
pozostać poza innemi? Nie. Jeżeli bowiem ja
kiemu krajowi, to Polsce właśnie potrzeba li
cznej ludności z tęgich złożonej jednostek, 
Składajmy zatem grosz do grosza i ofiarowuj
my go jak najobficiej na te cele!

O ochronkach, kolonjach itd. napiszemy w 
najbliższym numerze.

Kazimierz Brownsford.

Niemieckie doniesienie wieczorne.
B e r 1 i n, 28. ÏX. wieez. (WTB.) We Flan

drii ożywiona walka działowa. Poza tem nie
ważnego.

Sukcesy łodzi podwodnych.
Berlin, 28. IX. (WTB.) Na około Anglj? 

zatopiły nasze łodzie podwodne znowu 22 tys, 
ton. Między’ zniszczonemi statkami znajdowa
ły się uzbrojony parowiec ang'elski „Queen 
Amalie“ (4278 ton) z lnem z Archangielska do 
Anglji, rlwa po brzegi naładowane parowce, 
z nich jeden uzbrojony i pochodzenia angiel
skiego, dalej żaglowce francuskie „Blanche“ i 
,,Ambr:que“ z węglem t*a Francji i żaglowiec 
rosyjski „Neeta“, które to trzy ostatnie jechały 
w konwoju. Szef sztabu admiralicji

Komunikat austryjacki.
W i e d e ń, 28. IX. (WTB.) Na froncie ty

rolskim miejscami wzmożona działalność bojo
wa. Poza tem nic nowego.

Szef sztabu gieneralnego,

Komunikat rosyjski.
Petersburg, 28. IX. (WTB.) Na fron

tach na północy, zachodzie, poludnio - zacho« 
dzie i w Rumunji ogień karabinowy i działal
ność wywiadowcza.

Kaukaz: W kierunku Rut oddziały nasze 
po -walce odrzuciły kurdów do Bromar.

Bałtyk: Dn. 25. podjął nieprzyjaciel szereg 
rekonesansów napowietrznych w okolicy za
toki ryskiej.

Nieznane szczegóły z ostatnich dni Rygi.
»R u s k o j e Słowo« donosi: Ryga zosta

ła przed opuszczeniem na pól zburzona. Cen
tralna część miasta z parkiem, bulwarami zbu
rzona. Bardzo uszkodzony został gmach teatru 
niemieckiego. Na ulicach dużo trupów ludzi i 
koni — nader zniszczone została ulica Elżbiety 
z przyległą dzielnicą niemiecką — wszystko to 
ślady pogromu niemieckiego, dokona
nego przez łotyszów i maruderów-. Przedmie-f 
ścia Rygi, zwłaszcza Vorsztadt i Torensberg 
spłonęły doszczętnie jak również Pagensberg 
i Mühlgraben. Na szosie pełno trupów spokoj
nych mieszkańców, którzy początkowo chciek 
pozostać w Rydze potem zaś uciekali. Tłumy 
uciekającej ludności, nie posiadając masek o- 
chronnyeh przed gazami trujacemi ginęły do
szczętnie.

ńommn&srfy tranous&èe.
Paryż, 28. IX. (WTB.) Sprawozdanie 

czwartkowe popołudniowe: Na froncie rzek! 
Aisne niemcy wczoraj wieczorem i nocą ob- 
j».w>li szczególną ruchliwość. Po gwałtów- 
nem ostrzeliwaniu pozycji naszych od Les 
Vaux Merones aż do okolicy na zachód od 
Cerny za^tak-wa! n’«-przyjaciel na południe t.d 
okolicy Cerny, musiał jednak z powodu ognia 
naszego powrócić do swych linji, poniósłszy 
ciężkie straty. Drugi atak, podjęty dziś dodaia 
między płaskowzgórzem Kazemat a płasko- 
wzgórzem California, został także odparty. Na 
wschód od fermy Froidmont ujęliśmy jeńców. 
Dwa napady niesjxidziewane nieprzyjaciela, 
pierwszy na prawym brzegu Mozy w okolicy 
Beaumont, drugi w Alzacji, w okolicy Lingc- 
kopfu rozbiły się zupełnie, Z reszty frontu nic 
nowego.

Sprawozdanie wieczorne: Walki działów 
a przerwami na większej części frontu, naj
bardziej ożywione w odcinku na południe od 
Ailles i w okolicy na północ od Douanraont; 
napad nieprzyjacielski w okolicy Dc-uaumoni 
na prawym brzegu Mozy rozbił sie w ognie 
naszym,

. Sprawozdanie belgijskie: Dość znaczna 
. iałałność arlylerji. Dziś odparto nieprzyja

cielski oddział wywiadowczy na północ od 
Diymuidcn.

Arm ją wschodnia: Na całym fron
cie spokój. Artyleria nasza rozpoczęła ogień 
niszczycielski na'baterjc nieprzyjacielskie na 
północ od Monastryru,

Lotnicy angielscy r- ; zeliwali obozy nie
przyjacielskie w okolicy Doiran.

Przygotowania francuskie do kampanii «-
_ mowej.
Berno, 27. IX. (WTB.) Wydział wo|«k0-i 

wy Senatu francuskiego pod przewodnie? wam 
dep. Clemenceau rozpatrywał kwestję aprowi
zacji i przygotowań do kampanii »av>wri, 
Chcron podkreślał konieczność j»k tiaid«Ief 
idącej oszczędności w konsumeji wobae saaoro« 
cznego niepomyślnego żniwa.



Komunikaty angielskie.
Londyn, 27. IX. (WTB.) Sprawozdanie 

środowe wieczorne: Ranny nasz atak podjęty 
został na froncie prawie 6 mil od okolicy na 
południe od Towerhamlet aż do okolicy na 
wschód od Julien. Operacje nasze zupełne 
miały powodzenie. Później podjął nieprzyja
ciel szereg gwałtownych kontrataków wzdłuż 
nowego frontu naszego, które doprowadziły do 
gwałtownej walki, trwającej jeszcze w kilku 
punktach. Na południe od drogi Ypern-Menm 
dokonał wykonany przez wojska angielskie a- 
łak skutecznie (następne wyrazy są skoszla- 
wione) pod Towerhamlet i zdobył silne nie
mieckie utwierdzenia potowe na jego wschod
nich wzgórzach, tworzące nasze cele. Potężny 
kontratak od strony Gheluvelt został odparty. 
Na prawem skrzydle głównego naszego ataku 
nad drogą Ypem-Mcnin wojska nasze napot
kały na zacięty opór. Wywiązała się gwał
towna walka w okolicy, gdzie nieprzyjaciel 
wczoraj podejmował kontrataki. Po ciężkiem 
wzmaganiu się. trwającem przez większą część 
dnia, wypędziły hataljony angielskie i szkoc
kie wroga z jego pozycji i dokonały powierzo
nego sobie zadania, polegającego na zabezpie
czeniu flanki głównego naszego ataku. Pod
czas posuwania się swego wojska nasze uwol
niły dwie kompanje wojska naszego, które z 
wielka walecznością przez noc wytrwały były 
w pozycji wysuniętej, w której odcięte zostały 
wczoraj rano przez atak nieprzyjaciela. Póź
niej podjął nieprzyjaciel po południu tutaj no
wy kontratak o wielkiej sile; walka gwałtow
na trwa jeszcze. Dałej na północ oczyściły 
wojska austrałskie resztę lasu Polygon i zaję
ły rów niemiecki „Sepdem“ na wschód stąd, 
który był ich celem w tym dniu. Po lewej 
ich stronie wtargnęły hataljony angielskie, 
szkockie i walijskie do nieprzyjacielskich urzą 
dzeń obronnych na blizko 1 milę w głąb, wzię
ły szturmem Hollebeke i dotarły do linji, two
rzącej ich ceł. Po południu odparło kontratak, 
skierowany przeciw nowvm naszym pozycjom 
na wschód od łasu Polygon. Na lewem skrzy
dle frontu naszego ataku zaatakowały wojska 
nasze po obu stronach dróg Wieltje-Grayens- 
iafel i St Julien-GrafenstafeL I one wzięły 
swe cele i odparły kontratak. Na tym terenie 
posunięto linję naszą o pół mili naprzód na 
terenie, bronionym przez wielką ilość utwier
dzonych zagród i szańców betonowanych. Za
raz po południu podjął nieprzyjaciel drugi 
kontratak znaezniejszemi siłami i udało mu się 
wyprzeć nieco linję naszą na wązkim froncie. 
Wojska nasze ze swej strony podjęły natych
miast kontratak i odzyskały większą część u- 
traconego terenu. Podczas tych operacji uję
liśmy przeszło 1000 jeńców. Bardzo wielką 
ilość poległych niemców znalazły wojska na
sze na zdobvlvm terenie a straty nieprzyjacie
la podczas naszego ataku i następnych kontr
ataków bvły znowu ciężkie.

Londyn. 28. IX. (WTB.) Sprawozdanie 
czwartkowe wieczorne: Osiągnąwszy wczoraj 
wszystkie nasze cele, odparliśmy po południu 
i »wieczorem siedm potężnych ataków nieprzy
jaciela z ciężkiemi dlań stratami. Ogólna liczba 
jeńców, ujętych przez nas podczas operacji 
wczora jszych, wynosi 1814, w tern 48 oficerów. 
Straty nasze są znowu lekkie. Na froncie bitwy 
poprawiliśmy dziś nieco pozycje nasze na po
łudnie od lasu Polygon. Przez cały dzień pa
nowała znaczna działalność artylerji z przer
wami.

Komunikaty bułgarskie.
S o I i a, 27. IX. (WTB.) Front macedońs

ki: Działalność artylerji była nieco bardziej 
ożywiona na Czerwonej Stenie, po oba brze
gach wschodniej części Czerny i na zachód od 
jeziora Dojran. Kompan ja nieprzvjac:elska, 
która posuwała się na wschód od Dora Tę
pa, powitana została ogniem, odrzucona i roz
proszona. W dolinie Strumy działalność patro- 
łek.

Front rumuński: Jedna z naszych baterjt 
ostrzeliwała skutecznie przygotowania nieprzy
jacielskie we wsi Karła!.

S o f j a, 28. IX. (WTB.) Front macedoński: 
Dość ożywiony ogień działowy. W dolinie 
Wardaru i nad dolna Strumą utarczki patro- 
kk.

Front rumuński: Pod Mahmudją ogień pie
choty. Na wschód od Tnlcei ożywiony ogień.

Komunikat turecki.
Konstantynopol, 28, IX. (WTB.) 

Eufrat: Na tyłach przeciwnika wojska nasze 
zaatakowały furgony nieprzyjacielskie i zdo
były 400 zwierząt z żywnością.

Snai: Po obu stronach silna działalność 
ogniowa. Kompanja nieprzyjacielskich wywia
dowców weszła w nasz celny ogień działowy i 
poniosła krwawe straty.

Polacy w Rosji.
O rekwizycję szkoły polskiej w Kijowie. 

W sprawie zarekwirowanego w Kijowie przez 
dyrekcję dróg kolei żelaznych w Galicji lokalu 
s".oły polskiej męskiej i żeńskiej przy płaca 
Mikołajewskim, mecenas Feliks Krzyżanowski, 
jako prezes Pols. Tow. Pomocy Ofiar. Wojny 
zwrócił się telegraficznie do władz w Petersbur
gu z prośbą o cofnięcie rekwizycji. Jest nadzie
ja, że rząd pozostawi nadal lokal szkołom pol
skim, dając możność setkom młodzieży szkol
nej korzystać z nauki w języku ojczystym i nie 
pozbawiając chleha personelu nauczycielskiego.

W ważnej sprawie.
V.

Fługge wspomina 3 zjawisku kilkakrotnie 
potwierdzonem w ostatnich lalach przez Aeka-

rzy, « mianowicie, że porażenie * gorąca me
jest wśród niemowląt wcale rządkiem. Zrozu
miemy czemu właśnie o wiele częściej ulegaj:» 
jemu niemowlęta sztucznie odżywiane, U 
nich bowiem zachodzi o wiele częściej odży
wianie nadmierne, bardzo niebezpieczne w no
rze upalnej. Nadmierne pragnienie .niemow
lęcia zaspakaja się zawsze dawkami mleka,' 
obfitującego w kalorje. Należy dalej więcej u- 
wagi zwracać na mieszkania ludności ubogiej 
w miastach i po wsiach. Jak często bowiem 
spotykamy mieszkanie o warunkach niezdro
wych już dla dorosłych, tem więcej dla sła
bych niemowląt Już August Cieszkowski 
wołał: Mamy „wprawdzie na dworze powie
trze świeże, a dziecię latem i słońcem się cie
szy, — lecz ktokolwiek wszedł kiedy do wiej
skiej naszej chaty, kto wie, jaki tam zaduch, 
dvm, ciemnica, wilgoć i nieczystość zwykle 
panują, i jak znaczną część swej młodości 
dzieci śród tych nieprzyjaznych przepędzają 
wphwów... ten ze smutkiem wyznać musi, że 
i u nas pod tym względem wiele do życzenia 
i do czynienia pozostaje“. (O ochronach wiej
skich 1849). Stosunki do dziś dnia nie wszę
dzie zmieniły się. Ludność nasza uboga dość 
często jeden tylko pokój ma do rozporządzenia 
swego. Służy on za kuchnię, sypialnię i pokój 
mieszkalny. W kącika zatem stoi piecyk że
lazny. A latem ciepło z niego wychodzące łą
czy się z ciepłem zewnętrznem, przed którem 
mnry domowe — ho nazbyt cienkie — nie chro 
nią, i stwarza atmosferę niemożliwą. Wogółe 
powinniśmy starać się, by przyjść w pomoc 
ludności ubogiej bądź to zapomogami w pienią 
dzarh, bądź w naturze. Wszak z niej czerpie 
każdy naród, a więc i nasz, siły żywotne. Ona 
przysparza dotychczas największej części przy 
rostu. Utrzymanie tego na tym samym pozio
mie leży w naszym własnym interesie. Co do 
trudności przeprowadzenia łych postulatów 
niema wątpliwości. Oczywiście, że są one u 
nas, pozbawionych własnego państwa, o wiele 
większe, niż np. w Niemczech. Jesteśmy 
wprawdzie zależni od dobroczynności prywat
nej, lecz ta u nas święciła i święci tryumfy; 
wspomnę tylko o akcji Towarzystwa „Stella“, 
o akcji dobroczynnej na rzecz Królestwa i Lit
wy. Zatem należałoby w pewnej mierze urze
czywistnić postulaty te. O potrzebie większej 
opieki nad dziećmi starszemi mówiłem na ła
mach niniejszego nisma (nry 141 i 143) w ar
tykule »August Cieszkowski o wychowaniu 
dziatwy wiejskiej«, potrzeby opieki takiej do
wodził również artykuł z »Orędownika« na te
mat »Potrzeba większej opieki nad dziatwą«. 
Tu więc mogę sprawę krótko poruszyć. Nale
żałoby akcję opieki nad dziećmi wogóle więcej 
zorganizować; kierownictwo powinno objąć 
towarzystwo centralne. Na prowincję wypa
dałoby wysuwać systematycznie Żłóbki i o- 
chronki ze stała opieka lekarską, dokąd mo
głaby się ludność udawać po poradę. Na tych 
zakładach powinna się opierać cała akcja ku 
utrzymaniu siły zdrowotnej i liczebnej narodu.

Każdy przyzna, że wojna pustoszy narody. 
Jej ciosom ulega nie tylko żołnierz na polu bit 
wv, ale i ludność cywilna, przedewszystkięm 
niemowlęta i dzieci. Statystyka zapewne wV- 
każe wzrost liczby śmiertelności wśród nie
mowląt i dzieci z rokiem początku wojny, jak 
to już niektórzy autorowie dowiedli. Coraz 
gorsze położenie gospodarcze utrudnia należy
te odżywianie dzieci. By nie ponieść strat nie 
do powetowani. należy czynić wszystko, co 
warunki tak niekorzystne na korzyść naszych 
maleńkich, a tem samem na korzyść całę^o;0 
narodu obrócić może.

Rathenow, nad Hawela.
Kazimierz Brest

Rok Kościuszkowski,
Stowarzyszenie Personału żeńskiego w 

handlu i przemyśle urządza ku uczczeniu set
nej rocznicy zgonu Tadeusza Kościuszki uro
czysty obchód w niedzielę wiecz. o godz. 6. na 
sali Bazarowej. Na program składają się: 
Prolog, śpiew solowy i deklamacje. Wykład 
o Kościuszce wygłosi ks. Cieszyński. Na za
kończenie wspólny śpiew.

Wstęp na salę 1,10 mk. Bilety nabyć mo
żna w biurze Slow. Piekary 2 I. i w firmie 
W. Jarosza Aleje 21. O liczny udział szan. 
członków i gości uprzejmie prosi Zarząd.

Uroczystość Kościuszkowska w Brusach. 
Na cześć Tadeusza Kościuszki odbędzie się ob
chód uroczysty w Brusach w niedzielę 21. paź
dziernika. Rano będzie solenne nabożeństwo 
a wieczorem o godz. 7 dalsza uroczystość ną 
sali p. M. Bruskiego w Brusach. Program na
der urozmaicony.

Wykłady i wiersze, śpiew i przedstawienie 
teatralne.

Dochód przeznaczony na bezdomnych. O 
liczny udział uprasza

Komitet Kościuszkowski.

Od Komitetu Wykonawczego Obchodów 
Kościuszkowskich na zabór pruski i obczyznę 
nadesłano nam następujące doniesienie:

Poda je się niniejszem do wiadomości, że 
uroczyste nabożeństwo w dniu 15. paździer
nika odprawi się w kościele famym w Pozna
niu o godzinie 10 i pół a nie o godzinie 11, jak 
poprzednio ogłoszono.

Wzywa się wszystkie towarzystwa oraz 
bractwa poznańskie, aby na nabożeństwo na
desłały swych chorążych z sztandarami już o 
godz. 9 i pół. Dla delegacji towarzystw po
znańskich wydaje się kartv wstępu w biurze 
Rady Narodowej Aleje 1. (Wilhelmowska). Do 
odbioru kart uprawnia poświadczenie zarzą
dów.

Po bilety na oba wieczory w Teatrze Pol
skim (14. i 15. października) należy się zwrócić 
do kasy teatralnej w środę, dnia 10. paździer
nika od godz. 5. po południu począwszy.

Za Komitet Wykonawczy: /
AL Korzeniewski, sekretarz.

Przypominamy, że Prolog Romana 
Wilkanowicza ku czci bohatera narodo

wego Tadeusza Kościuszki — przeznaczony M 
obchody i polecany przez Radę Narodową jako 
pamiątka Wielkiej Rocznicy i Słowo Hołdu — 
nabywać można we wszystkich księgarniach, 
tudzież w Radzie Narodowej w Poznaniu przy 
uł. Wilbetmowskiej 1, a także w firmie na
kładowej K. Miarka w Mikołowie G. Ś.

Cena egzemplarza 50 fen. Dła Komitetów, 
urządzających poszczególne obchody, przy od
biorze większej ilości egzemplarzy zniżka na 
cele obchodu.
■BMHnaBHMIBMMHEesamBtMMMHn

Kronika prowincjonalna.
— • Września, (W uzupełnienia) re

cenzji z wleczonrcy urządzonej 18 hm. na gło
dną dziatwę Polski donoszą nam: Należy także 
podnieść zasługę panny Zofji Chełmikowskiej, 
która swą niezwykłą zręcznością przyczyniła 
się w znacznej mierze do tak doskonałego od
tworzenia żywych obrazów. A. W,

— * fsw.) Wałcz. (Fatalna omyłka.) 
Właściciel Lyck w Skrzetuszu poszedł wieczo
rem na polowanie. Nagle z ciemności rozłegi 
się strzał i Lyck padł nieżywy. Jeden z przy
jaciół był również na polowaniu i sądząc, że 
dzik się zbliża, strzelił, trafił tymczasem 
śmiertelnie Lycka.

— * (sw) Tuchola. (Wściekły kot) 
ugryzł tu 5-letniego syna handlarza Sięga. Na 
krzyk dziecka przybiegła matka, która tylko 
z trudem zdołała oderwać kota od nogi dziec- 
cka. Lekarz stwierdził, że kot był wściekły. Ra
nę natychmiast wypalono a matkę i synka o- 
desłano do zakładu do Berlina.

— * (sw) Chojnice. (Morderstwo.) W 
Jatawach pod Legbądem zastrzelony został do
zorca leśny Bechtold, prawdopodobnie przez 
kłusownika. Udał on się około wieczoru na 
dziki, które na tamtejszych polach zieimracza- 
nych wyrządziły znaczne spustoszenia. Około 
godziny 7. słyszano strzał. Ponieważ B. rano 
nie wrócił do domu, wybiegła żona na poszu
kiwanie 5 znalazła ostygłe już zwłoki. Przybyła 
natychmiast komisja sądowa stwierdziła, że 
B. zastrzelony został z odległości około 6 me
trów. Źwłok nie zrabowano, natychmiast zabra 
no fuzję. Dalsze śledztwo jest w toku,

— * (sw.) Kartuzy. (Niebezpieczne
go gościa) przyiął w dom Ferdynand En- 
głer w Kaplu. Przybył do niego robotnik Bru
non Schilke z Gdańska i prosił o nocleg. En- 
glerowie wskazali mu miejsce na ławce przy 
piecu. Około godziny 4. rano napadł Schilke 
w podeszłym już wieku będących Englerów i 
bił ich jakiemś ciężkiem narzędziem po głó
wne; prócz tego złamał zbrodniarz Englerowej 
obie ręce,, a Englerowi jedną rękę. Sądząc, że 
Foglerowie już nie żyją, zaczął zbrodniarz 
przeszukiwać mieszkanie. Englerowa zdołała 
jednak umknąć z mieszkania i pobiegła po po
moc do wsi. Gdy przybiegli sąsiedzi. napastni
ka. już nie bvło. Pieniędzy nie znalazł, nato
miast zabrał k'ika papierów wartościowych. 
Englerów przewieziono do lazaretu w Kartu-

jZach.
Li — * (sw) Królewiec, (27 500 mk. za sła
dni k a.) Na dwudniowej aukcji bydła rozpło- 
dówego kupili dzierżawca Brockmann i właś
ciciel y. Wevhe stadnika 14 miesięcznego za 
27 500 marek. Sprzedano 134 stadników źa 
350 342 mk., tak że cena przeciętna za stadnika 

¿^wynosiła 2614 marek.
— • Opole. (Wydalenie żydów au

stryjackich.) »Śchles. Volksztg.« donosi,
■ że w iych dniach nadeszła od rządu odpowiedz 
na zapytanie wysłane do Parlamentu, dla cze
go wydalono za granicę austryjackich handla
rzy węgla wyznania żydowskiego mimo długo
letniej zasiedziałości, nienagannych obycza
jów i bardzo uregulowanych dochodów, Rząd 
odpowiedział, że wydaleni żydzi dopiero nie
dawno przybyli do Katowic, gdzie mieszkali 

: w hotelach, nie majac w kraju żadnych sta
łych dochodów. Handlarze ci utrudniali legal
ny handel węglem, pozatem wydała opolska 
Izba handlowa opinię w sprawie tej, że pobyt 
wspomnianych osób w kraiu zupełnie jest n;e- 
pożądany. Wydalenie handlarzy tych — zda
niem rządu — było konieczne z względów go
spodarczych.

PAMIĘTNA ODA DO NOGI WIEPRZOWEJ.
Wieprzowa nogo, nie wiesz, jakie męki, 
Tęsłnfąc za tobą, przeżywam w mem łonie; 
O tych samotnych godzinach udręki 
Wspomnieniem cale serce moje plonie.
Ty nawet nie wiesz, jak mi jesteś drogą 
Wieprzowa nogo! —  ---------------.—
Widzę cię we śnie rozkoszną, różową 
Gdy na półmisku spoczywasz n:edbale 
Nie jestem w stanie nawet oddać mową;
W jakim namiętnym upieściłbym szale —* 
Twój wdzięk przesmaczny. —

Tyś ambrozji bogom! 
Wieprzowa nogol
Trzy lata długie nie widziałem ciebie,
O tobie tylko marząc ustawicznie;
Gdybyś tu była czułbym się jak w niebie, 
Dłużej nie mogę kochać platonicznie, — 
Więc skróć me męki i nie bądź tak srogą 
Wieprzowa nogol
W chrzan bym cię ubrał i angielskie ziele, 
Potem rosołek i bobkowy listek,
Potem bym usta złożył na twem ciele,
I tak bym w tobie zatopił się wszystek.
Tak bym cię miam, miam, u pieścił bez słowa 
Nogo wieprzowa.

S, Madryt

Kronika sądowa.
— * Dola robotników z Królestwa. Przed 

Izbą karną w Bochum stanęli robotnicy z Kró
lestwa Piotr Anders, J. Sobociński, Władysław 
Pluciński i Stanisław Toszkiewicz, oskarżeni 
o dokonanie szeregu kradzieży. Ci „rosyjsko- 
polscy" robotnicy, jak ich nazywają pisma 
niemieckie wyglądali jak ostatni nędzarze. Nie

wypierali tlę Earzueónycl? Ras wynw, ymwnu 
cząc się, że nie mając zdrowia, aby praeuwaó 
w Kopalni, umknęli, a nie chcąc ginąć z głodu, 
musieli brać. Urządzili oni sobie w łesie po<f 
Holthausen nad kanałem Hemeńskim kryjów
kę, z której wychodzili, aby zdobyć ziemnia« 
ków. Na wniosek prokuratora skazano wszy
stkich czterech oskarżonych na więzienie ai 
do roku.

Wiaiomolel s daisweSi stron.
— • Zajęcie dachów grobowców. Władze

wojskowe austryjackie postanowiły zarekwi
rować miedziane pokrycia dachów grobowców 
»a cmentarzu krakowskim.

—* Jedna świeczka na miesiąc. Na mu-, 
rach miasta Krakowa pojawiło się rozporządze
nie magistratu, wprowadzające karty na świe
ce. Karty wydane zostaną w dniu 29. hm. tj. w 
przyszła sobotę, a uprawiać będą do nabycia 
jednej świecy ważącej ’/» kila na osobę 5 
miesiąc. Ograniczenie w użyciu świec jest więc 
posunięte do granie... śmieszności.

— * Pamięci Henryka Sienkiewicza poi 
święcony był ub. piątek przez szkolnictwo lin 
dowe ziemi Radomskiej. Młodzież szkół ludo
wych w Radomiu, oraz delegacje wszystkich 
miejscowych wyższych uczelni, zebrały się ra
zem w kościele Mar jackim, gdzie wszyscy wzię
li udział w uroczvstem nabożeństwie i w uro
czystości wmurowania w kościele ściany ta
blicy, poświęconej pamięci śp. Henryka Sien
kiewicza,

— * Fałszy wy hrabia Krasiński. Z Jasz- 
czowa piszą do »Ziemi Lubelskiej«: W ,tvcłi 
dniach zgłosił się do wójta gminy Jaszczów a 
prośbą o nocleg przebrany w uniform porucz
nika Legjonów polskich jakiś aferzysta. Młody 
zaledwie dwudziestokilkuletni, wzrostu wyso
kiego, o zaroście ciemnym, nazywał siebie 
„hrabia Krasińskim", Mając w progach takie
go gościa, wójt postanowił godnie go przyjąć) 
wójtowa nawet zabiła na kolację koguta. W 
rozmowie z wójtem „hr. Krasiński“ dowiedział 
się, że brat wójta za opór władzy został osa
dzony w więzieniu w Lublinie, „Hrabia" bar
dzo. zdawało się. odczuł tę sprawę i zapewnił, 
że po powrocie do Lublina bezzwłocznie dopo
może do uwolnienia aresztowanego. Następni« 
wójt skarżył się, że nie może kupić koni, które 
tak są drogie. Usłużny gość i tu znalazł pomoc. 
Zaznaczył, że właśnie sam ma nabyć konie 
wierzchowe w szpitalu wojskowym w Łysoła- 
jach. Wyjął portfel i przeglądając go. zazna
czył, że zabraknie mu pieniędzy, by mógł i dla 
wójta kupić. Wobec tego wójt wyliczył podo
bno 1000 koron „hrabiemu*', gdyż konie „hra
bia" przyrzekł kupić na bardzo dogodnych wa
runkach. Gdy się o tem dowiedział szwagier 
wójta, zgłosił się również dla dokonania tak 
rentownei transakcji i na ten cel wręczył „hra
biemu" 5000 koron. „Hrabia" niebawem wy
szedł i zniknął bez śladu, a wójt i jego szwa
gier obecnie pilnie szukają swego gościa. „Hra
bia" pewnie nie jedną tego rodzaju aferę ma 
na sumieniu.

SKRZYNKA DO LISTÓW.
— P. Zofja M. w Środzie: O firmie 

tej nie zdołaliśmy niestety zasięgnąć informa
cji. (K.)

— Jeńcowi w Żeganiu: Pismo jest 
tak nieczytelne, że nie możemy wyrozumieć o 
co się Panu rozchodzi. Najlepiej będzie, jeżeli 
kto Panu list do redakcji napisze, (K.)

Ksipgi stan cywilnego.
W dniu 28. września zgłoszono:
Marja Maciejewska 18 lat. Zamężna AnnS

Schilk z domu Stankowiak 27 lat. Żołnierz 
stolarz Stefan Leuschner 19 lat. Żołnierz robot
nik Egidjusz Wędzich 47 lat. Uczenica szkol
na Marja Rajewska 10 lat. Tadeusz Piszczor- 
ski 11 mieś. Robotnik Czesław Kosicki 18 lat. 
Zamężna Helena Bielawny z domu Przybyło
wicz 35 lat. Ludmiła Adamczewska 4 lata S 
mieś. 4 dni, Heljodor Krause 3 lata. Żołnierz 
rolnik Gustaw Hoffmann 25 lat. Edmund 
Skrzypczak 16 dni. Walenty Maik 73 lata. Sta
nisław Podrzycki 7 mieś. 12 dni.

• Nowe książki. Księgarnia i skład nut M, 
Niemierkiewicza w Poznaniu ogłasza w nume
rze dzisiejszym swój cotygodniowy wykaz wy
bitniejszych nowości wydawniczych z różnych 
dziedzin nauki i beletrystyki, Szczegóły w ogło
szeniu w dziale anonsów.

Rodacy!
jeżeli chcede uprzyjemnić nam 
ciężkie chwile na polu walki, 

to przysyłajcie nam

papierosyzfabryki

„Wulkan“
J.P.J.KomeniHfiskisgowDrBinl8.

Wasi Bracia
z pola bitwy.

/



Wróciłem.

Witold Rutkowski
prakt. lekarz dentysta 9930 

ot Pawła nr. I < nar. ul. Wiktorii. Te!. 1287.

Osiadtem jako adwokat przy sądzie ziemiań
skim i okręgowym w Bydgoszczy.

Biuio mo;e zna duje s:ę przy UŁ Gdańskiej 9. 11. pięt™ 
Godziny przyjęć cd 4—7. py pał. — Tel 120. 9339

Dr. jur. Michelsohn, adwokat.

lei et. 
5342.

cnsjnnst fila przyjezdnych
z Kryzanów Teodozja Rowscka Têlet.

5342.

Poznań, uL WiMorji 17. II. ptp.
18 (Przystanek kolei elestryczuej tai przed domem.)

£ POLSKI PENSJONAT w Berlinie
/X poksea 16
M pokoje gastewnie urządzone po csnaob przystępnych, 
JK z utrzymaniem lab bez. aa czas krótszy !nb dłuższy, 
er® Dobra polska kuchnia. Łazienki & dema. — 
pft Lift — Telefon.

■(H S. WĘCLEWSKA, Berlin W.
¡ffe_ Jageratt. 13. Telefon- Centrum 11772.

Biuro lÄtea-soFoite
w Poznaniu, przy nl. Cesarza Fryderyka 24.

«ał»ź. w p. 19(3
podeimuie w-zeifcie prace w zakres csnoinictwa wchodzące, -jako to
zakładanie parków, ogrodów domowych i nlantacji 
owocowych, wilewfch, wykonywanie p anów i ke-
Mtoryeow, nadto obejmuje wszelkie insuekoje nad ogrodami 

9774 J. BIAŁECKI, peioażysła.

Gzas zaopatrzyć się w

NITRAGINĘ
Rolnik postępowy nie może obywać 
się bez Nitraginy, najtańszego 
nawozu azotowego, znacznie po

większającego zbiory.
Na hektar dla motylkowych 8,28, 
dla niemotyikowych li,00 marek.

Wszystkie powagi naukowe
i pisma rolnicze gorąco polecają Ni- 
traginę. Nitraginę szczepi 30 tysięcy 
rolników..— Tysiące świadectw. — 
Wyczerpujące broszurki ilustrowane 
wysyłam na każdorazowe żądanie.
“ jedyna fabryka Nitraginy na te
ren byłej Rzeczypospolitej Polskiej.

Or. St. Krzyżankiewicz
Poznań, ulica Ogrodowa II.

Gieneralne zastępstwo na Królestwo Polskie:

Warszawski Syndykat Rolniczy.

Dalsze
zamówienia na drzewo oaałewe
przyjmuje i dostawia freo dworzec lub w dom

A. KAATZ
hurtów ny handel drzewa.

P oznań O 5, ul. Nast. tronu 71.
TELEFON 2665. 9871

Wino węgierskie wytrawne S9l2
większa psptja — w lufaoh do ustychniastowej dostawy 

ofiaruje za litr po mk. 6.50

„ F. H. REGLINSKI
Te!. 331. Toruń. Tel. 331.

Hurlowny handel win. 10172
Lotus

fleure ___
Edeifiieder

»Moj»J« marnen e(ł.
i ..i-..8’ naizl»»l«><nit8«mi 

«âjoluiei trwa.emi oerlumann
». t Sclmrö f,Âv4ï’

«Mctew (Breslau) zatoi. 1718
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Nowości
jesienne i zimowe.**"’“e"a*’“*""«»ww*ww«wŁwnwMeM«wewwe^BłWw«ow»ww»eBawwB

Kostjumy — Ubtry — Spódnice 
Pabtoty pluszowe i astraebanow e 
Suknie — Bluzki — Halki — 

Kabątki dla dziewcząt 
Sukienki dla dziewcząt

«FUTRA»
Kołnierze futrzane zarękawki

polec* 10129

Dsjńięsizy spacja aj Htagizin ckrjć flarach 

Stary Rynek 57, parier i I piętro.
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W scina rocznice
dä
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Tłoczyćski St. Ks. Oh e pieśni na czteiogłosowy chor nreszany. - Pogizeh Kość uszki 
a ¿u , ‘o°w—5 nam is'n°ś<5 (itio'y N emcewicza). Cena partytury 80 f. poszczeg. głosu 20 fea.

maftkowskn Fr. Tadeusz Kościuszko w setna rocznice zaonu ’ Cena 40 fen.
u ‘i’i ra*?usa: Kościuszko. Obraz historyczny, z 22 rycinami. Cena wonr. 2.40 

rogrzsa Kesetuszkt w grobach iroiow pohk eh w Krakowie. Poemat hr. de Lagarde. Messeoce 
W wiersza polskim przeł. i wraz z tekstem fianouskim i ryciną podał ks. Zdzisław Zakrzewski

Cena 1.50
_ , . Za dni kilka nkaże się drukiem sztuka teatralna
lopOr gniew. KCo&ynitf***« Zamówienia na jzecz tę już przyjmujemy*

Na obchody w Towarzystwach św. Wincentego a Paulo!
polecamy

Iry (Stablewska) Aa obchody w Tawarsystwaeh św. Wiaocatega ó Paula. Prolog—
Lwa obrazki sceniczne z życa sw. Wincentego. W.ereze i żywe obiazy....................... . Cena 1 mk.
— . . , Onrocz powyższych wydawnictw znajduje się w druku:
Niemojcwska. św. Wincenty & Paulo.
Tuchołkowa. Dąb św. Wincentego ó Paulo.

Drukarnia i Księgarnia św. Wojciecha
Poznań, sw. IRarcin 60,

Stanowisko życiowe
na czas powojenny. Poszukujemy na prowincje wschodnie rzeczywiście 
zdolnego, samodzielnego ioi«4

Zastęjwj?
sa prowizją do sprzedśćy automobili.

S*ś4om, którzy stutecznie pracowali na sfenowiskach kierowniczych i wykazać się 
mogą aa mocy swych wiadomości i doświadczeń tlohiemi rezultatami gospodar.zemi, oadaiza 
się okazja przejęcia wiele obiecniącej posady życiowe). Waruaez: biegłeść w polskiem i nie- 
Bueckirra. Wyczerpujące zgłoszenia z podaniem życiorysu przyjmują

Soiinger Wagen» und Aułomobilbau
G, m. b. H. Solingen Rbeiniand.

WfkonujęwszeLreparacie, 
orzerabiam i prasuie gar- 
M; męską rÄ.,7.
DSalecha, kraniec męski 
10134 ulica Nollendarfa 36. 

w podwórza na t<>wo carter.

Udzielam lekcji gry ?
nafortepjanie
Zofja Długołęcka,
utica Ogrodowa 19. I. lew.

Magistrats-Bekamtmaehram.
Für die Zahlstelle der städtischen Armeuverw&itun!'. St Mar» 

tinstraso 76. ist das Postscheckkonto „Breslau 18695** eröifnet 
worden. Zahlungen au die städtische Aimenverwsltong. die Gene
ral- und Berufsrotmundschaft und da-» Stadtkrankenhuns könne» 
luroh Uebcrtragunz von anderen Postscheckkonten oder durch Zahl
sarten getestet werden. Wir empfehlen. die Benutzung des Post
scheckkontos zur Veimindercng der Wertezeit bei der Abfertigung 
in den Geschäftsräumen der Zahlstelle.

Posen, den 25. Sentember 1917. 10157
 Der Mao«»»rat.

7. Kriegsanleihe.
Die städtische Spaika-se ist Zeichnunesstelle such für Nicht- 

Sparer. Zeichnungen s nd bei der Snorkgsse Im Etathau»« 
od'-r bei der Sparkaasennebenstelle Jeraits, Bedwigstr. 11 
anzurnelden. Abschreibungen aas Sparbüchern werden von der 
Spaikasse unmittelbar bewirkt auch aus 4®/ -igen gesperrten Spar
einlagen können Zeichnungen auf die Kriegsanleihe bei der Spar» 
' a erfolgen.

Posen, den 8. September 1817. 10158
Der Sasi-kaeeenveretend.

Abgabe von Petroleum,
Auf die Pet .»leuamarke i (für Sentember 1917) kann ’/, 

Lter, auf Msrka 2 (för Oktober 1917) 1 Liter Petro euro zum Preise 
von 82 Pfg. lür das Liter ia den einsch.ägigen Geschäften entnom
men verdau. 10159

Posen, den 28. September 1917.
 Der Magtateat.

"Wegen Auszahlung der Ke eh-unterstützoog lur den Monat 
Oktober wird auf die au den Anschlagssäulen angeheftete Be- 
ganutmschueg hingew.esea.

Posen, dea 29. September 1917.
Der Magistrat 10160

„Urbanor*
z moim portretem

Jedyna Bajgsetsrreisjssea 
wada, aby mk najprędzej 
¡»zbyć się tuniciy na głowie 
' urzytem wzmocnić porost 
włosów

Przekonanie spraw
dzi o rzetelności snege 
środka.

Przy zamówienia proszę c- 
znajroić czy wodę na łupież 
lub na porost włosow

Butelka 3 mk.
Dla zamiejscowych 3.50 mk. 

franko przez zaliczkę pocztowa

Płrma.
GraBdEhitmiiiMii!? ¡¡aut samss

A, UftBAMDWSCZ,
Poznać — foseo 5 
Vjctorinptr8Rse 12.

10176

Oomg tana męskie

9.'97

— poszukuje

Bemh. Payssr,
skład budowlany

»lice Pawła 1?,
Potrzebny do zarządu Banku Parcelacyjnego w Poznaniuczłonek zarządu

człowiek w młodszym wieku, ratrcowaay bankowiec, obeznany 
z «prawami bipoteczaemi, któryby także zaiął się kontrolą na posia 
dłościach ziemskich, należących do tanku. Zsłoszenia piśmienni 
z dołączeniem iopji świadectw przyimuje 9143
Ks. Zaremba, prezes rady nadzorczej Jeżewo p. Borek.

Rutynowana sita

««WWWWWWtiOk 
Polecam się jako 

•ezamtaowana

masażyslka
do masażu i elektryzowania

w domu i po za domem. 8835

Sł. Brzozowska
V. Garbar, 45. 1. Tel. 1829

W mie5c:e ptwistowera wakuje 
bardzo korzystna posada

dla lekarza.
Wspaniałe mieszkanie stoi po leka
rzu. który miasto opuszcza, do dy
spozycji. Zgłoszenia przjjmnw eks
pedycja Kor jera pod nr. 98IS.

ibecn e w posadzie, polak, kafotk. 
<awJer. lat 28. welav od wojsko 
wości. poszukuje zajęcia w b oku. 
handlu, pizemytle. Zgło^zen^a d 
eksp. Kutjera pod nr, 10(36.

Młodsza

książkowa
żaająaa po.edyćczą i podwójną 
Ks;ążkowość oraz sieuogralię, wła- 
dsjąca polsk. i niemieck. językiem 
ooszukuja posady. Zet do eksp. 
Tur. Pozn. twd or. 10120.

Który złotnik
obejmie codzień prace?
Zgłoszenia przyjmuje 10140

Jul. Englander, skład złota
ulicy Wiktorii 8.

Kawaler, kupiec - zbożowiec, 
z branży młynarek . lat 25. wznio- 
tego i poważnego chaiakteru 

'.diow, posiadający około 10 tys. 
marek maiatku, któremu się na
darza sposobność zostania po woi- 
ne czynnym wspólnikiem przed- 

sębięretwa fabrycznego, pragoie 
zapoznać się z panną lob młoda 
wdówką pos. 20 — 25 tys. marek 
■najątku celem

ożenku

ttwartek, 4. października, o godz 8. na aali APOLLO

. WALTHER
KiRCHHOFF
BiW śpiettak z król, opery z Berlina.

(z Opłata z3 garderobę
2.30 i 1,25 mk. u

podatek) po 5.45, 4.43, 
Ed. Bote & E. Bock.

OSOBA
: lepszetn wykształceniem jh>» 
rzsbna dla chłopca celem udzie

leń ą pomocy do kwinty, reform. 
Zgł. przyjm. eksp. Kur. Poznaćsk.
,od nr. 10115.

ewentualn. wżeń »*»» 
SPzedstębiopstwo młynar
skie. Dyskrecja zapewniona Po 
Siednictwo rodz'cow pożądane 
Zgłoszeni z fot. do eksn. Kuriera 
Pozuaćskiego pod nr. 10124. —

Wymowni a sumienni, agrzeeznlen.

panowie
także panie) zna da zssaczy- 
tne, nietrudne, zyskowne

ijęcie (także jako poboczne.
Adresować: 9211 Intelig.. przrstojna panienka

Karot Rzepecki, Poznań ('Leroia) n’a'p,ns'Dlp ma>nc l»pet
• 5 me okazu nawiązania znajomości(Posen 440) dot 15 (.znaczek na odp.

okasji 
uragoie

ekspedientkęDzielna, -- 
rutynowaną
przyjmie zaraz lnb od 15. paźlzieraika r. b. 10399

Skład Win Bazaru Poznańskiego Tow. Akc.

zapoznać się
z wykształo.. szlachetnym człowie
kiem, któryby jej stworzyć zechciał 
szczęśliwy kącik domowy, w zamian 
mogłaby być pomocna w każdym 
kieiunku. pos adajao wielostronne 
wiadomości i zamiłowanie dopra.y. 
Tylko szczere a dokładne of. nur się 
do eksp. Kurj. Pozn. pod nr. 10127.

Stanisław Cy hlllSki
lekarz - dentysta

w Wrocławiu
podaje do wiadomości, 
że mieszka te w z nrzy

Ogrodowej 64
(Garteustr. obok hotelu 
„Vier Jahreszeiten") i 
przytonie tan>żi* w dni 
po wszednie m ędzv 9 a 
12, w mnvm czasie je
dynie za poprzednia u- 
n>o«ą. — Tełef. 8604.

Oztgfzawv.
2 ffiMMO

¡3. oska« oari, i HI. otr.
z balkonem w bar zo ranem poło- 
żeniu do wynaircia cd 1 paź Iz. 
Inform, udzieli adminisłrrcia 
nrzy Grobli nr 29a. I n. 08'5

H'KWttükSJtiaisw
spacerowe

bardzo korzystnie.
Poizycie z czarnego sukna przed
wojennego. piżmv. kołnierz szalo 
wy. szeroki, cisrany, bobrowy 
wietk. 54.

Mk. 590.
Wysyłka tylko za za.iczią. Wy

miana dozwolona. 10ł54
Max Cohn jr. nl. Bismarsa 1 
w domn naroża, ul. Berhó»kiei 6

z wsze!^~ wygol., ceotr. 
PLriUi ogizew. i cepla wodą 

mży uL Marrańekiei 4. I. w. 
<araz lub rożnie do wynaiccia’ 
B żrz wiadom ndz'fli 9703 
W Powirtzki.nl B sRłi-rkaS.

Pokój skronią. maöL 
z utrzjm. do wysah
Słrzefeeka 2 111 ntr. na nr

donrn naroża, u I. KerhûQiei 6

Młyn fl *“»»"» I
•ędzony wodą i raoiorem przera 

niajacy ca 4 ton. zhoia s nełnea 
meliwem, w żytniej okolicy Kti 
rawsk ej z 12 morgami wyborowej 
ziemi, z pełnym tywym i maitwym 
nwemaizem (dużo drób u. św 6 

2 śliczna kroiy, 2 młode kon.f 
i t. d ) urocze położenie jest z j>o- 
wodti zaciągntscia właściciela a 
ri5 tya. rttarakna sprzeda». 
Wpłaty 20—25 tys. Ofer'v di 
ękso. Kur. Poza, pod nr. 10123

5-miesi,czno samce, sztuka 20 mk

100powozów
do oddań a

Grodzisko p. Pieschen 8 
10142 Probostwo.

lun zsmi,— j 
niani ns nowZakupuję

stare płytf 
gramofon.

„CAMERA“ 8414 
Z. Sniegocfct,

Poznać O I. Kvcemtra 3».

nowych i iiży

poleca ÎÎ

L Â. Pritzot riy>! omrsjfr 
Cuestrin-Altstadt. 

Ul. tłertińeiu» c

Poszukują

majątku.
SCO—700 mórg dobrej ziemi, z dobrym żywym i martwym 
iuwentaizcm, z obszernym domem mieszkalnym i dia ludzi. ( Wpłaty 
120—150 000 mb) Pośrednictwo agieutów wykluczone. Łaskawe 
oferty do ekspedycji Kuriera Pozuaćskiego pod G. M.Mamy na sprzedaż:

W Księstwie Poznańskiem 3 gospodar
stwa slumorgowe, 2 gospodarstwa 150-morgowe i kilka 
mniejszych a pod Poznaniem samym kilka planów roli, 
na których pobudować się można, stosowne dla ogro
dników lub inwalidów, pobierających rentę wojenną.

Na Ślązku tuż przy granicy czeskiej jedno 102- 
morgowe kompletne gospodarstwo a drugie niedaleko 
granicy Księstwa za Miliczem 80-morgowe gospodar
stwo, gdzie można młyn lub tarlak zaprowadzić.

W Prusach Zachodnich niedaleko za Ja
błonowem ioiwarczek 310-morgowy z cegielnią (pier
ścieniowy komin) i własne dobre polowanie, ioiwarczek 
278-morgowy, jedno gospodarstwo 168-morgowe a 
drugie 110-morgowe.

W Prusach Wschodnich pod Królewcem 
317-morg. kompletny folwark przy wpłacie 60 tys. mk.

Bank Parcelacyjny — Poznań,
9740 iw. Marcin nr. 39.

Powirtzki.nl


Wrocław. 3E^O2£B&«&& Królewiec.

OBDZIHŁ:

Największy skład Inter
w Fe®sW® sa Śląsku w Prasach tfsch. 1 Zad.

Golowe na składzie:
Fnh damslde sportowe i spacerowe osi 255 do 975 sok. 

oseskle sportowe i spacerowe od 325 do 1650 mk.
KaOalki i płaszcze lalrzaoe damskie od 575 do 4500 mk.
Kołnierze i maiki inlrzane . . od 43,50 do 1650 mk, 

inlrzane męskie I damskie. od 42 do 69 mk. 
Garnilnry futrzane dla chłopców i dziewcząt

•H

Powyższy płaszcz hilrzany
soal-biźmowy i wielkim kołnierzem bobrowym 

i mułowymi rękawami w szerokim fasonie

gotowy na składzie

4500 mk.'■ s

Ściśle stałe ceny!
Pncownla luler meskicft i damskich oraz kabatów 

nurzanych według odory z wszelkiego 
rodzaji skórek dowolnie wybranych. fliiiuiiriiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiriiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiffliKiiiiiiiiHHiiiwi»
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